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p lc!tek, dnia 24 października (G listopada) 1903 roku. 
KantarYD własny ~ W'lu".zawie, Krucza.Ni 2S; 'tlił Pabiiaumicach Ul pm Teodora Miinke. 
w Zgierzu u p .. UdertaJ VI Łodzi Biuro dzienników ii ogłoszeń uR. Piotrkowska M U13 .. 

CENA OGŁOSZEŃ: "N a. d e B l a n aU na l-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyozajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. UL wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe ogłoszenia po 11/~ kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Rek l !lo m y i N e kro log i po 15 kop. za wiersz petitowy. 

ARTYKUŁY bez oznaczenia honorttryum Hedakcyn uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 
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" 

ala oncerto 
Uliva Dzielna M 18. 

W sobotę, dnia 7 listopada 1903 r. 

Wielka 

askarada Artystyczna 
Ceny miejsc: Loże 6.60 i 5.40. Wejście dla panów 1.10, 

dla pań 80 kop., ballcon 60 kop. 
Początek o godzinie 12-ej w nocy. 

1583-1-1 Gospodarz maskarady Ja Teksema 

Rozkład pociągów. 
Od 28-go października. 

Kolei Fabryczno-Łódzka. 

Odohodzą 2 Łodzi!: o godzinie 12.30, 6.50", 

1.15, 12.4.0, 2.55, 4.25**, 6 .. 05*., 7 .. 25. 

Przyohodzą de Łodzh o godz. 1.05, 5.05ł 
9.35, 10.15-, 3.50, 5.00, 8 .. 24. 11 .. 00* .. 

Pociągi, oznaczone ., slużą dla bezpośredniej komu
nik1'l.Cyi "Łódź - Warszawa" (bez przesiadania), pociągi, 

ozne.czone .. , przeznaczone są dla letników, 

Kole} Warszawsko-Kaliska. 

Odohodzill dOi KaUsza o godz. 7.25, 2.08, do 
IIIhlrl5211:8w,. o godzinie 1.55. Przycłu:ulzą z KaU .. 
8211UI o godz. 1.40, 6 .. 00. 

Kole} Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go
dzinie 7.50, do Koluszek o g.2.20, do Toma.szowa o g. 6 .. 30" 
Przychodzą do st. Łódź .. kaliska z Ostrowca o godz. 6.45. 
E Tomaszowa o g. 9.35, z Koluszek o g. 1.45. 

U uUlg i.. Godziny wydrukowane t~ustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Powszechna wystawa wŁo~zi. 
III. 

ile będzie kosztowała powszechna wystawa w Łodzi") 

Wielkich i malyeh przemysłowców przera
żają naj bardziej .,,!ydatki n~ wysta.w'i powsz~~lmą· 
Jeden mówi mlhon, drugI mÓWI dwa mlllOny, 
trzeci jeszcze większe podaje . ~umy. Wszystko 
są to gadaniny próżne, nie dające żadnych re
zultatów, bo wystawa powszechna w Łodzi mo
że kosztować 100,000 rb. i 200,000 i więcej 
grubo jeszcze, a wszystko to zależeć będzie na 
jaką skalę zechcemy ją urządzić. 

JeżelI będziemy bale wystawowe budowali 
z drzewa, lub pruskiego muru mniej będą ko
sztowały, niż gdybyśmy cbcieli je wznosić z mu~ 

Tictoria" pod artystycznem lde
rownictwem 

Dziś: 
"Kean", komedya Dumasa. 

M. Gawalewicza. 
.. Jut,r.o: 

",Rozkosze domowego ogni ... 
ska", krotochwila Hennequina, 

fU 'lub żelaza. Nie wyklucza to jednak i tego 
ostatniego projektu, boć przecież kapitały w Ło
dzi znaleźć się mogą, byleby Łódź zgodziła si~ 
na wystawę. 

Co zaś do urządzenia samej wystawy, to 
rzecz wiadoma, że nie jest to wszechświatowa 
wystawa urządzona w Paryżu, Londynie lub 
Chikago, ale tylko w Łodzi, celem której nie 
będą atrakcye, ale prawd~iwy interes, zbiór do
borowego towaru, który może znaleM zbyt na 
wszystkich rynkach rosyjskich, a10 okazanie 
światu Łodzi i jej pracy około podźwignięcia 
przemysłu. 

Nie przemawiamy za tem, żeby wystawa 
była urząd7.oną niedbale, ale owszem o ile 
środki pozwolą prt.yzwoicie i gustownie. 

IV. 
Skqd wziqć pieniędzy na u1'zqdzerde w!Jstawy~ 

Korzyści jakie wystawa da {Jodzi są nieza
wodne. Najpierw wpłynie do niej dużo pieni'idzy 
obcycb; zostawią je ci ludzie, którzy przybędą 
tu na wystawę, a że tak będzie najlepszy do
wód mamy z wyMtawy hygieniczno-!:!poźywczej. 
Taka dl'Obna wystawa a obudziIa wielki ruch 
w mieście, nie tylko hotele i restauracye ale 
i sklepy targowały bardzo wiele. 

Wyrzucone, jakby się na pozór zdawało 
pieniądze na budynki, nie ~ą zupełnie zaginio
nemi, skorzystają z nich przedsiębiorcy, n!;emie
ślnicy, artyści, architekci, inżynierowie i do
stawcy, którzy będą zajęci przy pracy około 
urządzenia wystawy, skorzysta miasto, skorzysta 
przemysł .. zrobi się ruch znaczny, a to już 
wiele znaczy. Miasto powinno to zrozumieć i 
ocenić i dlatego przemysłowcy, rzemieślnicy, 

I kupcy i obywatele wspólnemi silami powinni zło
żyć kapitał potrzebny na wydatki tymczasowe 
wystarc:zy w formie udziałów. 

I tak: w Łodzi, Pabianicach i Zgierzu mo
żemy wśród przemysłowców, obywateli, kupców 
i innych stanów rzemieślników znaleźć. 

150 którzy złożą po 1,000 rub. == 150,000 rub. 
500" " " 500" == 250,000 " 

I 1,000" " ,,200 " 200,000 " 

/

1,000" " "100,, 100,000" 
1,000" " ,. 50" - 50,000 " 
2,000" l' " 20" - 40,000 " 
4,000" " " 10" 40,000" 

9,650 830,000 rub. 

J e8tto przypuszczalny rachunek, sumy te 
mogą być nieco zwiększone, lub zmniejszone, 
stosownie do umowy, a dadzt\ się łatwo wpła. 
cić, jeżeli zważymy, że na urządzenie wystawy 
potrzeba co najmniej dwa lata, a sumy owe mo
gą wpływać nawet w ratach miesięcznycb. 

Za sumy te wydanoby udziały I wiec \~o
sząc.y te sumy. nie straciliby wszystkich tych 
kapItałów, pomeważ wystawa coś przynieść mu
si: ~Vpływ o8iągnąćby można: 1) z wynajętego 
mieJsca, 2) z!procentów od sprzedanych na wy' 
stawie przedmiotów oraz 3) z opłat za wej
ścia. 

D?chód może. nawet prze~yższyć rozchody, 
ale bIerzmy w najgorszym raz1C ten wynik, że 
pokryły by ty1ko połowę wydatków, czyżby mia
sto na tern stl'aciło? 

Czyby nie pozostały mu w rezultacie bu
dynki i to ws~ystko, co obywatele zarobiliby od 
prz~jezdllych, co przemysł nasz zyskałby, a 
~ :mm ~l'Zy .lepszych ?b.rotach i miasto. Korzy
sel wyclągmęte z talneJ wystawy nie dadzą sie 
n~razie ocenić, ale niezawodnie są one olbrzy: . 
mle, czego najlepszym dowodem, że poteżne mia
sta nie .żałują dla wystaw subwencyi. ~ Przytem 
budynkI wystawowe można byłuby stawiać 
trw31-lz~ wszedłszy w ,ngo~ę ,z miastem, któreby 
mogło Je potem zatrzymacdla ,siebie, wszakże 
wystawa urządzona byłaby w jednym z lasków 
miejskich. 
. Wiadomo odd.a~n~, że is~nieje projekt aby 
Jeden z lasków mIe}skICh, a rr:.umowicie ten przy 
drodze żelaznej . warszawsko - kaliskiej zamienić 
na ogród spacerowy ... ':Vedług sporządzonych 
planów, o których mówlhsmy w swoim czasie 
ma tam wśród parku istnie~ droga główna dl~ 
pojazdu olbrzymie restauracye i duża hala za
baw, tor dla wyścigów cyklistowskich i t. p. 

C?tóż wystawa opal'ka~iłaby część lasku, u. 
l'Ządzllaby klomby, wystawIłaby budynki. Ponie
waż miasto ma to zrobić, czy nie pedzie korzy
stniej, gdy to zrobi komitet wysta;y a llaste
pnie parkan .i budyuki zwróci miastu ~a połow~ę 
ceny? 

Budynki te zdadzą się zawsze miastu które 
w razi~ urząd.zenia. p,on?w~ej wystawy' będzie 
mogło Je wydzIeriawlac I CIągnąć z nićn- zy~s~i~{I.a.. ---

To też i. miasto, prz~czyniając się do wy
stawy, zrobIłOby dobry Interes. Zarządy oby
dwu kolei mogłyby też zaofiarować coś od każ
deg~ puda towarów, przywiezionych na wysta
wę I .od każdego pasażera, przyjeżdżającego ape. 
cyalme, na wystawę wysyłanemi pociągami. 
Jestem głęboko przekonany, że prowadząc w ten 
sposób interes, przy dobrej frekwencyi i znacz
nem przyjęciu udziału przemysłowców po za gra
nicami Łódzi, udział wystawowy byłby znakomi
tym interesem, któryby si~ dobrze oprocenw 
tował. 

M:o:i.uaby śmiało podjąć organizacYę wysta
wy, bo ta przyczyni się niezmiernie do podńie
sieni a stanu pl·zemysłowego Łodzi, a co za· tern 
idzie, ceny placów i domów znacznie podskocza' a 
l'uch budowniczy w nuszem mieście znów p"Ój-
dzie szybszem tempem. . . 

Nie ma więc Łódź czego się wahać i oba-
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wiać wystawy; nie trzeba pH~C 8l(~ na nadzwy
czajności, lecz obliczać się z napływającemi dekla
racyami, a zatem i miejscem i stosunkowo do teg0 
organizować wystawę. Będą większe zgłoszenia
rozszenyć zakres, mniejsze - ograniczyć się na 
mniejszych wymaganiach, a niezawodnie wysta
wa dojdzie do skutku. Łódzcy przemysłowcy zy
skają na niej tyle, że odznaczenia szerzej i chę
tlliej bf2dą im przyznawane, produkcya wyró
żniana. 

v. 
At1'akcye. 

O atrakcyach nie potrzebują myśleć Ol'gani
zatorzy. Urządzanie wyścigów samochodów i cy
klistów na placu wyścigowym, konkursy koni, 
wszystko to będzie siłą przyciągającą. Po za tern 
nie wątpimy, że z rozmaitemi atrakcyami zgło
szą się najróżnorodniejsi przemysłowcy, którzy 
jeszcze za miejsca zapłacą. 

Jedną rzecz powinien podjąć przyszły komi
tet wystawy, a to urządzenie letniego teatru szkla
nego, gdzie popisywały by się chóry, opera i o\'
ldestry. Wybudowanie teatru oszklonego nie 
kosztowałoby drogo, a byłoby niezawodnie atra
kcy~, ehoćby z tego względu, że. opery. na lato 
są wsz~dzie zamknięte, można WIęC tamo zaan
gażować poważniejsze siły. 

Wszystko trzebaby robić) aby środki do
chodowe nietylko pokryły wydatki, ale dały 
zysk. Tym sposobem komitet organizac)'j ny uła
twi sobie zebranie udziałów. 

Widzimy więc, ze wziąwszy całą tli sprawę 
w żelm~ną r~kli, można byłoby wyboruie zor
ganizować pierwszą łódzką wystawę powszechną, 
a jako jeden jeszcze środek dochodowy, zazna
cz~m) że podczas lipca i sierpnia wszystkie lo
kale szkół są bezczynne. 

lVIożua byłoby wydzierżawić lol<ale te z~ 
małe pieniądze i zamienić na mieszkania ~la 
przyjezdnych, co stanowiło~y napewno pewlell 
zysk na !pokrycie wydatkowo Od towarzystwa 
elektrycznych tramwajów łódzkich tl'~ebaby wy· 
targować po kopiejce od każdego bIletu, który 
byłby sprzedany pasażerowi, jadącemu na. wy
stawe. Zdaje się, że zarząd tramwajów, WIdząc 
wobe·c olbrzymiego ruchu zwiększenie swych do-
chodów, z chęcią przyjąłby tę umowę· . 

Słowem, są drogi różne dla stworzellla 
atrakcyi i pomnożenia dochodu wystawy. 

. VI. 

01'ganizacya. 

Zebraliśmy więc różne głosy za i przeciwko 
wystawie. Są ~acy! którzy boją. się in~wacyj, 
którzy pl'zepowmd aJą fiasko całeJ spraWIe, ale 
czyi inaczej było z wystawą, którą urządz~ł 
dr. Serkowski? A jednak przeszła ona wszelkie 
oczekiwania i dała 13,000 czystego dochodu. 

Kto wie, czy to samo nie powtórzy się z po
wszechną wystawą. Trzeba jednakże ~abr~~ się 
do rzeczy i w realne szaty przybrac prOJekty, 
tułajace sie wśród łodzian. Jak tego dokonać?
Mniemamy; że sekl'etarz giełdy p. Kosuth naj
hardziej się na organizatora tej sprawy nadaje. 
Zna on Łódź wybornie i oddawna budził w niej 
życie na polu przemyłowem i umyslowem. W je
go ręce składamy ten projekt. Giełdzie naj
łatwiej uchwalić pierwsze projekty, które dalej 
w szaty rzeczywistości przybrać można. A więc 
do dzieł:!!! 

Przekonani jeste~my 0 jego ważności j po-
żytku, jaki Łodzi przyniesie. TV. Cz. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Żytomira. 
TEATR VICTORIA. "Rozkosze domowego ogniska," 

Krotochwila w 3 aktach Hennequina. Początek o godzi
nie 81/ 4 wieczorem. 

TEATlt WIELKI. "Hulaj dusza," sztuka fantastycz
na osnuta na tle podań o Twardowskim. Początek o g. 
8 i' pól wieczorem. 

CYRK braci Truzzi, przy ul. Zawadzkiej i Pańskiej. 
Początek przedstawienia o godzinie 8 i pól wieczorem. 

OGÓLNE nadzwyczajne zebranie pełnomocników 2-go 
iódzkiego tow. poż.-oszcz~d~., w.lokalu Giełdy, Dzielna 
nr. 1. Początek o g. 8 l pol Wieczorem. 

POSIEDZENIE członków wzajemnej pom. stowarz, 
majstrów fabI'. w lokalu własnym, Nowy Rynek nr. 6. 
Początek o godzinie 8 wierz. 

ZGROMADZENIE miesięczne zarządu stow. odlewni
ków, l\1ikolajewska nr. 40. 

ROZWOJ. - Piątek, d.uitit 6 listopada l ~H')l r 

Sekoya handlowa. Podczas odczytu, wygło
szonego przez pana Kem~)llera z War.szawy 

O Trustach" wśród przemysłowców tutejszych 
" . ś . wyłoniła się myśl założenia w mle Cle n.agzem 
przy towarzystwie popierania przemysłu l han
dlu sekcyi handlowo-ekonomicznej. 

Było to w kwietniu r. b. Wkrótce też, od
było się w sali sesyjnej banku bandlowe~o ~?dz
kiego zebranie z udziałem pp: Maksa Blutha, 
Edmunda Brillkenhofa, Stalli~ława Dawid8011a, 
Wilhelma Hordliczki, Józefn Konica, Stefana 
K08sutha, Józefa Lewin3, Oskara Mantaja, Her
mana Neumarka, Emila Patzfi, Ludwika Reillec
kiego, Stanisława Silbel'steina, Jana Surzyckie
go, M. Szyffera, Zygmunta Weinreba, Włady
sławn Wścieklicy i Izydora Zanda. 

Zgromadzeni ohradowali na tern, ja.ką ma 
być przyszła instytucya i w jaki sposób ma być 
zorganizowana. 

P. Wł. Wścieklica, jako sekretarz towarzy
stwa popierania przemysłu i handlu zaznaczył 
przytem, że Hekcya handlowa jut przed kilku
ua8tn laty była utworzona, lecz w praktyce 
nigdy znaku życia nie dała. 

vVśr6d zgromadzonych odezwaly się głol-lY, 
aby sekcya była nietylko instytucyą kształcącą 
za pomorą odczytów, lecz miejf'lcem, gdzieby 
spotykali się kupcy dla wymiany zdall i pogh~
dów swoicb, oraz aby projektowana sekcya 
miała za zadanie podniesienie etycznego pozio
mu tutejszego kupiectwa. Poruszono także pro
jekt, aby do sekcyi przyjmowano członków przez 
balotowanie. 

Ostatecznie, po długiej i ożywionej dysku
syi wybrano specyalną komisyę, złożoną z pp.: 
Jana Surzyckiego, Stanisława Silbersteina i 
Józefa Lewina, która porozumiałaby się 
z łódzkim oddziałem tow. pop. prz. i handlu, 
na jakich warunkach sekcyę możnaby zorgani
zować. 

Relacyę postanowiono przedstawić zebra
nym na nastliPJlym posiedzeniu. 

Dziś wlaśńie o godz. S-ej i pół wieczorem 
w lokalu Giełdy odbędzie się to posiedzenie. 

Tym więc sposobem myśli zawarte w od
czycie zasłużonego ekonomisty i redaktora "Ga
zety handlowej" p. Stanisława Kempllera nie 
padły na grunt jałowy. Łódź posilidzie nieba
wem nowe ogniwo w łailcuchu swych prac spo
łecznych. 

Nie wątpimy bowiem ~llli na chwilg, że i 
sekcya handlowa, na wzór tak dzielnie rozwija
jącej się sekcyi technicznej wpłynie pomyślnie 
na bieg życia społecznego w Łodzi. 

Z "kOlet 'Ministery"um komunikacyi wydało 
polecenie, aby przy przerwie podróży w punk
tach, gdzie podróżny przel:liada si~ na inną kolej 
lub gdzie pasażerowie przesiadają się do innego 
pociągu, nie żądano meldowania, że pasażer za
trzymuje się lub jedzie dalej. 

- We wszystkich poszczególnych zarządach 
kolei skarbowych zajść mają pewne zmiany 
których projekt opracowywany jest obecni~ 
w głównym zarządzie tychże kolei. Obecnie 
przy wszystkich zarządach istnieją rady kolejo
we, otóż atrybucye tych rad w rÓŻnych spra
wach mają być rozszerzone. Nadto utworzone 
będą nowe posady pomocników naczelników ko~ 
lei w wydziale finansowo-administracyjnym i do 
spraw technicznych. 

Bezpłatne ambulatoryum. Jak wyka~uje spra
wozdanie, w istniejącem przy szpitalu imienia 
małżonków Poznańskich ambulatoryum w ciagu 
miesiąca października r. b. korzystało z bezpła
tnych porad i udzielonych również bezpłatnie 
lekarstw 4,G14 chorych, w liczbie tej 722 chrze
ścian. Ta ostatnia cyfra w Qstatnicb czasach 
stopniowo wzrasta. . 

Z Pogotowia ratunkowego. Zarząd Pogoto
wia ratunk. otrzymał w tych dniach odezwę dora 
SzpriBgerfelda, członka zarządu Pogotowia w Ry
dze, z prośbą o dostarczenie modelu karetki 
sprawozdania i instrukcyi dla inspektora stacyi' 
oraz lekarz6w. Zarząd Pogotowia ratunkoweg~ 
w Rydze, które wkrótce rozpocząć ma tam swoją 
działalność, pragnie wzorować sili na urządze
niach, zaprowadzonych w Pogotowiu łódzkiem. 
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Handel ze WSGhodem. P. llenryk AHmet~, 
o którego pohycie w Lou:r.i wezo!'a i dOl1 ó JH iliśmy, 
d~iH OJHlHze:r.a llHs:r.e miaHto, udaj:;e His: prz.ede
wszystkiem na ,jeda.u d.:r.iell. do 'Var::t:~,tw'y. Dal
sza marszruta obeJmUje llllast.a: hl,)o\'v, Odes~, 
Hostó·v nad Doncm, Charkóvvr i t. d. 

P. Altmctz pr:r.c~ eZ:lH pohytu w L'ldzi po· 
zawierał stosullki handlowe'/, rozli('zncmi firma
mi fa.bl'yeznomi zarówno wyrob/nv wełnianych 
jak i bawełnianych, j0;lrz:~dz:.t.i:~('.Y Hcke'y;~ han
dlowa na kolei eltillHko WHdlO(lllicJ mial na ceIlI 
główI;ie zhadaltie kou,inllktlll', d\lf,'yez:~{~yeh z.hytu 
towarów w Mandiury i. 

.Jak IlaH informl1jc p. Altllld.l" llIiHya. jego 
w Lf)clzi II wicill~ZOll a zOHtała. h t rdzo pumy ~l ny III 
skntkiem. 

Bazar łódzkiego thnesc. tow. dobl'oczynnosGi. 
Po dwuletnIej przerwie, ur:t.~~d:ul komitet pomo
cniczy łódzkiego ehr:r.eśe. t.ow. t!o},rne:z.yuności, 
z łaskawym SpMlld:r.ialcm e1.t.erceh komitetów 
uamskieh, w dui:wh mit~dly :i i H ~:rlldllia r. b.) 
w sali koncertowej hazar, w 1I.tórylll w kl'ytyez
uym stanie zll!Ljdllj~!ea Hiq ka-la 1.t)Wllr~,yi::!I;wa po
kłada ogromne nadzieje, gdyż, .i ak do1.:1d, <lawa l 
zawsze zllnezne doeb ody. 

l..icznc grOllo palI i pallj'.w IIprosz.ono w tyl\l 
celu, nicby tegOI'O(\ZllC t1rz:~dzcnic ha1.aru, <.:0 du 
g'odnego wygb!du i dohl'll'll, zupełnie odpoiviaual,) 
du wnicji:1zym- tradycyom a lIa wet przez. orygi nalu,~ 
dekoracye, rll·jI,ewyiHz.y lo w:'izyst.ko eokol wiek 
w tym kierunku l./Idź widziała" \V t.ym eclu 
opróct.. zwykłyeb: "czterech HtoUI\V" dallH:1kil;l! 
komitetów, hufetów, pokoi 'f, willem, PtH',Z.ty, pn
wilouów 'I.. kwintami i t. d. i t. <l., 1J(~d;1: kolo 
z uiespodziankami -- Hpe('.yalllic dla n:t!-lzyeh ma
lusiilSkiclt, rCl'::ltauraeya elektryez.lla, fot.ografia, 
oraz lotcrya fautowa, vvi{lkK'l.yeb rozllliarl')w, ul! 
8zcr8zej pnblieznoHci. . 

Wobec teg l ) komitet bazurowy f4CrdCCZlllc 
uprasza wBzystkieh iyc:tJiwyeh, przyjaeiół i pro· 
tektorów łódzkiego chrl':cHciaJHlkicgo tow. uobro
czyuności, ahy raezy I i d opomód z f4t.araniom ko
mitetu i Hzanownyeh P:tll cyrkułowyeh, przy 
zbieraniu datków na bazar i lot.cryt2.Mamy na
dzieję, że wynik materyal11y bazaru odpowie 
pokładanym w nim lladzlCjom. 

PodwieGzorek Lutni Program y,apowiedziu-
nego Ila niedziel~ podwiee:r.orkn Lutni przl3dsta
wiu sig, jak na3t<ipuje: 

1) «: BI'uci8zek pi wniczy) 1 legenda khlBztorna: 
Markuf'f'a, odHpiewa solowy kwartct mqzki. 

2) (Serenada>, duet na śpiew i skrzypce, 
Braga, wyk. pp.: Rafaelu. Biclikicwiczówu:1 i Lu
domir Zasadd. 

m 11) <Mój ideale 1> l 'l'osti 'ego, h) <Ach! biedny 
kwiat" Tancioni 'ego, odśp. p. StuniHła W St.u!sk 1. 

4) u) Wy,jątki 'I.. op. ('rruviata>, Verdiego, 
b) <Polonez elegijny)), N oHkow~kicgO, l)degrn. p. 
L. Zasacki. 

5) a) <Piosnka o piosnce), Kratzeru, b) <Opu
szczona) (mazurck), Chopina, odśp. p. Hafaela 
Bielikiewiezówna. 

6) ('ryrteusz) l Anczyca, wypowie l). Witold 
Kuncewicz. 

7) "Pacyent :NiJ l-szy,\ lHunoreHka W 1 ak
cie Starkmana, wyk. pp.: Helena Krzyżanowska, 
Janina Janowska, Zofia Gable]', Marya :Lipińska, 
Fryd. Reiter, Ad. Urballski i Osw. MiHlcr. 

Początek ° godzinie 41
/ 'J po południ u. 

,J.odzianka". Wyszedł z dmku ka.lendarz hu
morystyczny "Łodzianka" na rok 1904, odznacza~ 
jący się do burem tl'eści dowcipnej i tryskającej 
humorem fi. jednak wolnej od brutalnego ~a
kwasu, Z pomiędzy wielu prac warszawskICh 
i łódzkich humorystów wyróżniają się szczegól
niej: "Wierszyk do mojej Łodzi", ,,:Lódź ideal
na". "List Onnfrego stróża", ,,\Vyjątek z te "ta
mentu starej kokoszy", "Moloch i sztuka" b~r~ 
dzo zl'~czna i dowcipna bajeczka dla łodzlall 
a Z" łaszcza opiekunów teatru. 

Wreszcie zwraca uwagę bardzo dowcipnie 
ujęta i zręcznie napisana humoreska "Zwycięzca 
k<fńjur~owy"-Wiktoryi Kołtońskiej, jak wiado
mO+l'uagrodzona na konkul"l:jie "Łodzianki" w r. 
b. \Vydanie bar dz;o staraune; druk urozmaicony 
i odpowiednio dobrany zalecają ten kalendarz~ 
który, ~uobył jui sobie na bruku łódzkim pOpll
larnosc. 

Osobiste. Przyjechał do Łodzi na. dłuższy 
czas i osiedla sie w naszem mleSClC Bohdan 
SU8zczański Pr08k~ra, znany artysta malarz. 

Wizyta. Wczoraj przybyli do Łodzi studen-
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ci wydziału chemicznego politechniki warszaw
skiej w liczbie piętnastu, w towarzystwie pl'of~
sora p. Zadorowskiego, w celu szczegółowego 
zwiedzenia wybitniejszych zakładów przemysło
wych. 

Ze stow. majstrów fabrYCJznyvb. Zgromadze
nie zarządu stowarzyszenia wZ~ljemnej pomocy 
majstrów fabrycznych m. Łodzi odbędzie się w so
botę, dnia 7 b. m. o godzinie 8 ej wieczorem. 

1. giełdy. Wczorajsze posiedzenie komitetu 
giełdowego nie d08z1o do skutku z powodu ze~ 
brania się małej ilości członków. Na~t~lme ze
branie w czwartek. 

Teatr Wielk.i. Jutro na scenie teatru \Viel
kiego odegrana zostanie po raz pIerwszy fanta
styczna sztuka (Hnlaj dU,jla), napisana przez 
Walewl:lkiego, reiysera dawniej sceny lwowskiej, 
obecnie zaś krakowskiej. Utalentowany autor 
osnuł ją na tle podail o mistrzu Twardowskim i 
jego żonie, słynnej z ballady Mickiewicza (Pani 
Twardowskiej». Akcya rozgrywa si~ w dworku 
szlacheckim, w piekle, w mieszkaniu państwa 
Twardowskicn, wreszcie w karczmie, co się 
"Rzym" nazywa, gdzie dyabeł porwał Twardow
skiego żywcem do piekła. Tak barwnie napisa
na sztuka podobała się w Poznaniu, we Lwowie, 
wreszcie na scenie ogródkowej warszawskiej, 
gdzie ją grało z wielkim pietyzmem towarzystwo 
poznallSkie. Sztukę reżyseruje p. Bel"f:lki, b. ar
tysta sceny poznańskiej, który odegra jedną 
z głównych ról, Marka, dyabła. 

Poprawka. W tytule odnośnej notatki we 
wczorajszym numerze winno być: fi Nowy bank". 

Z targu. W dniu dzisiejszym dowieziono na 
targi miejscowe dużą ilość puszy, której ceny 
jednakże trzymają się bez zmian. Co zaś do 
ziarna, z okolicy dowieziono go bardzo muło. 
Miasto nasze zaopatruje się w ziarno przeważ
nie z gubernij kalhlkiej i z gubel'nij Cesarstwa. 
Zapasy ziarna i mąki są więcej niż średnie. 
Jak nas objaśuiają rolnicy, dzięki sprzyjającei 
pogodzie oziminy powschodziły bardzo dobrze, 
a roboty w polach zupełnie ukończono. 

Pożar. Nory dzisiej8zej w fabl'yce przyrzą
dów tkackirh i rowerów, należącej do braci 
Lange, położonej pl'7.y ulicy Andrzeja pód nr. 
25, w oddziale stolarskim zapaliły się wiory, 
leżące JIl"lY nehlarce. Pożar dość wcześuie spo
strzeżono, dz.ięk i czemu w porę przy byłe od
działy I i II I:ltra ~y ogniowej ochotniczej, ogień 
umiejscowiły, a w ciągu dwóch godzin zupełnie 
ugasiły. Straty jednakże są dość znaczne z po
wodu uszkodzenia maszyn i transmisyi. 

Wypadek. Dziś W godzinach rannych w fa
bryce Markusa Cohna, położonej przy ulicy Łf!
kowej pod M 5, zdarzył się nastiipujący wypa
dek: W suszarni tejże fabryki niespodziewanie 
pękł żelazny cylinder i ugodził w stojącego obok 
robotnika Ignacego Sosnowskiego, lat 37, zamie
szkałego pl'Zy ulicy Pańskiej N~ 3. Uderzenie by
ło tak silne, iż Sosnowski ma złamaną prawą 
goleń oraz lewe biodro. Jednocześnie zaś odłam 
cylindra, który rozsypał się w kawałki, boleśnie 
zranił w nogę robotnicę tejże fabryki 19 letnią 
Janinę Majcbrzycką, zamieszkałą przy ulicy An
drzeja. Za wezwano Pogotowie. Lekarz zajął się 
opatrzeniem ran poszwankowanym, poczem So· 
snowskiego, jako poważnie chorego, odwieziono 
na kuracyę do szpitala Czerwonego Krzyż.a, Majcb
rzycką zaś pozostawiono na miejscu. 

Z ()yrku Epopeja napoleoń~ka nawet na 
arenie cyrkowej przedt:!tawiona, wywiera du
że wrażenie. D;:,wodem tego wielkie zaintere
sowanie, z jakiem publiczność śledzi'la wczoraj 
w cyrku balet-pantominę p. t. <Napoleon I w Egip
cie>. Pantomina istotnie odznacza siii barwnością, 
zawiera kilka epizodów wzruszających, to znowu 
zabawnych. Towarzystwo cyrkowe wystawiło ją 
starannie i efektownie. 

Bójka.. Wczoraj wieczorem przechodzi! przez No .. 
wy Rynek Juliusz BredeJ, majster tkacki, lat 5fJ, miesz
kający w Zubardziu. Zastąpiło mu dl'Ogę kilku rekrutów, 
a wszcząwszy z nim klótnię, pobili go kijami i zranili 
w glowę oraz rękę· Do poszk?dowanego za~ezwan? .Po
gotowie; lekarz ranę opatrzył l B. pozostaWił na ~leJsCtl. 

EBUUIIgiczII1Iy lokator.. Stróż domu nr. 14, polo
żonego przy ul. Piotrkowskiej, Antoni Zieliński, lat 35, 
uderzony zostal kijem przez lokatora, wskutek czego 
otrzymał ranę w głowę· Zranionemu udzieliło pomocy 
Pogotowie. 

Napad.. Wczoraj wieczorem na powracającego Sta
nisława Szeperga, lat 39. robotnika fabryki Fisz~ra, mie~ 
szkającego przy ulicy Gazowej, n~ ul. ZieloneJ. nr: 15, 
napadło dwóch ludzi, którzy uderzyli go w głowę Jaklems 

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 6 listopada 1901 l. 

żelazem, następnie zaś zbiegli. Uderzenie bylo tak silne, 
iż Sz: pękła czaszka. Lekarz Pogotowia. udzielił Szep. 
doraźnej pomocy, poczem odwiózł: go na dalszą kUl'acyę 
do szpitala Czerwonego Krzyża. Zyciu napadniętego za
graża niebezpieczeństwo. 

Utrata przytomności. Na ul. Wschodniej nr: 
19, H. K' l służąca, lat 30, mieszkająca przy tejże ulicy, 
nagle upadla, tracąc przytomność. Lekarz Pogotowia u
dzielił: chorej doraźnej pomocy. 

- W<,zoraj na ulicy Cegielnianej nr: H, w mieszka
niu J. K, lat 18, córka stróża, dos Lala ataku nerwowego 
tak silnego, iż utraciła przytomność. Lekarz Pogoto.wia 
samowiedLQ chorej przywrócił i pozostawił ją na mieJSCU 
pod opieką rodziców. 

Zemdlenie.. Na ulicy Konstantynowskiej nr. 29, 
Franciszka Mielczarek, lat 30, praczka, nagle zemdlala. 
Pogotowie udzieliło chorej pomocy. 

Złamanie żebra. Stróż domu nr. 37, poloione
go przy ul. Piotrkowskiej, Franciszek Wajch, lat 63, za .. 
miatając wczoraj ulicę, zostal kopnięty przez konia tak 
silnie, iż 111,~g:t złamaniu żebra. Lekarz Pogotowia udzie
lil Wajchowi dorażnej pomocy i pozostawił go pod opie· 
ką rodziny. 

Kurcz żołądka. Na ul. Cegielnianej 01'. 3, E. L., 
5-1etnia córka fabrykanta. dosta!a silnego kurczu żoląd
ka. Doraźnej pomory udzielil lekarz Pogotowia. 

Najechania.. Wczoraj na Wodnym Rynku zda
rzyły się dwa wypadki najeChania przez pociągi kolei 
elektrycznej na dorożkę i platformę, nalc.tdowaną kwasem 
solnym. Na szczęśde, obeszło się bez wypadku z ludźmi. 

"Rozkosze domowego ogniska" - k1'otochwt"la 
.M. Henneqldn'a. 

Baronowi de Terillac sprzykrzyły się ucie
chy kawalerskiego żywota, zbrzydło mu życie 
w półświatk~l, nocne hulanki i miłosne awantur
ki. Zatęsknił do domowego ogniska, do ciszy 
spokoju na łonie kochającej go rodziny. Nie 
miał wszelako od wagi do wstąpienia w związki 
małżeńskie, postanowił więc ożenić swego sy
nowca Adryana de Tćrillac z Anettą, córką by
łego radcy magistratu, pana Thibeaudiere'a, której 
matka Karoilla uchodziła. powszechnie za wzór 
żon w szczególności a kobiet wogóle. Młoda para 
po odbyciu podróży poślubnej miała zamieszh:ać 
w pałaeyku Tel'rillau'a i tam przy ognisku do
mowem prowadzić ciche, wygudne życie w zupeł
nym spokoju. 

N a samo wspomnienie rozkoszy domowego 
ogniska baron de Tel'rillac doznaje błogiego uczu
cia i z wielką niecierpliwością oczekuje powro-
tu młodej pary. . . 

Pl'zybyła nareszcie, ale nie po to, aby jego 
pałacyk zamienić w raj ziemski. 

Prze ci wnie uczyniła go piekłem, z któregl) 
biedny baron uciekać musiał aż w końcu zdecy
dował siii powrócić do dawnego życia. Pani Ka
milla Thibeaudiere bowiem i jej nieudrodna có
reczka Anetta były to ziółka na pozór tylko 
pachnące, w rzeczy zaś samej j?d?w.ite i zdolne 
zatrnć wszystko co żyje na SWleCle. Poskro
mił je wprawdzie i do POkOI'Y doprowadził Ań
dl'yan de Terrillac ale baron nie chce już dłu .. 
żej próbować życia przy cichem ognisku dom 0-

wem. 
Na takiej kanwie Hennequin osnuł farsę, 

którą wczoraj po raz pierwszy ujrzeliśmy na de
skach teatru " Victoria". Akt pierwszy utrzy
many w tonie komedyowym ni~ zajmuje widza 
zbytecznie; ale za t~ a~t. drugl w. szeregu ko
micznych sytuacyj, zmlemaJących Sl~ z .błyska
wiczną szybkości~, pobudza go do beznstannego 
śmiechu który też wczoraj kaskadą rozlewał się 
po sali' od krzeseł aż do najwyższych jej pię-
ter. 

Wogóle "Rozkosze domowego ogniska" ~rane 
były wczoraj w wybornym zespole, we właśClwem 
tempie, sprawnie i g!adko. P. Olszewski. ia.k 
zawsze w roli Thibeandtera stworzył wYśmlenI
tą kreacYę, pysznie. nal'ysowany ty~ biedaka, 
przez lat 24 tyralllzowanego przez zonę, przy 
ludziach n2zywajacą go ska~'bem, który skoro 
raz potargał pęta .. z powrotem nałożyć już ich 
nie chce. Co lednak za szczególną zasługę po
czytać należy temu tak bardzo utalentowanemu 
artyście, to ów umiar, jaki zachować umie na
wet w scenach najpodatniejszych do przeszarżo
wania. 

Paui Słubicka z zupełnem powodzeniem wy
wiazała sie z roli Kamilii i nadała jej właściwy 
wyi'az cbaraktel·ystyczny. Wybornym, chociaż 
za bardzo przesadnym był p. Orliński w roli de 
Cericourt' a, wreszcie p. Kuncewicz lekko, swo
bodnie z bumorem i werwą odegrał rolę Adrya
na de Terillac. Wprawdzie w akcie pierwszym 
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był cokolwiek za sztywny . a w akcie trzecim, 
zwłaszcza w scenie kiedy Adryan z teściem po
wracają pijani do domu, za bardzo było znać 
l'obotii aktorską i nie odczuwało gię prawdy~ 
w całokształcie wszelako wywiązał się z zadania 
z dużem powodzeniem. 

P-na Kal'szo bezspornie posiada dl1żO uzdol
nh:mia, twarz ma wyrazistą, rysuje się wdzięcznie 
na scenie i umie wcielać się w akcye. Wypada 
jednak popracować pilnie nad wyrobieuiem dyk
cyi, by płynęła wyrażniej, tudzież postarsć się 
o wyrobienie głosu, nieco zachra pli wego, zwłasz
cza w tonach nizkich. Wogóle przecież, pomi
jając bl'ak rutyny bardzo naturalny u początku
jącej aktorki, występ wczorajszy pony Kurszo 
uważać należy za bardzo udatny. 

Nie możemy powiedzieć tego o pani HOI'· 
skiej, której rola Anieli pjnteau wcale się nie uda
ła. Grała ją za szorstko i bez wyrazu a miejsca
mi nawet niesmacznie. 

N akoniec należą się jeszcze słowa uznania 
p. Noskowskiemu za bardzo dobrze zagraną rolę 
Thodule'a, lokaja, któremu co chwila każą zmie
niać imię chrzestne. 

St. Łąpiński. 
.K- Dziś po cenach zniżonych sensacyjna i 

pełna efektów komedya Dumasa "Kean" czyli 
"Geniusz i rozpusta". Jutro wesoła krotochwila 
"Rozkosze domowego ogniska" Hennequin 'a po 
raz drugi. 

* Bilety na gościnne występy Gustawa lfi
azera są już do nabycia w kasie teatru Victoria. 

-:-:-: 

KONCERT. 
Wczoraj, wobec dość licznie zgromadzonej 

publiczności, odbył się w sali GI'and-Hotelu 
koncert Miecia Horazowskiego ze WSpółlldziałem 
p. Leszetyckiej. 

Swego czasu, z powodu występów tak zwa
nych "cudownych dzieci" zaznaczyliśmy, iż eks
ploatowanie talentu małoletnich w żadnym nw.ie 
sztuce pożytku przynieść nie może. Dliecko, 
które popisuje si~ na estradzie, rzadko kiedy 
staje się pierwszorzędnym artystą, nazbyt zaś 
często ulega 'l,manierowaniu, wskutek czego z ma
łoletnich geniuszów niekiedy wyrastają przeciętni 
ty lko muzycy. 

Wczorajszy koncertant, chociaż posiada bez
wątpienia duży talent, to jednak gra jego słu
chaczom nie sprawiła tej przyjemności, jaką da
je gra artysty dojrzałego. Nic też dziwnego, gdy 
weźmiemy pod uwagę, iż na program małego 
Miecia złożyły się takie utwory, jak "Sonata 
patetyc'Goa"-Beethovena, Mazurek A-mon i Etiu
da F-moll- Chopina. ClyŻ dziecko wieku Mie
cia HOl'szowskiego, który jeszcze, chcąc dosłać 
do klawiszów, siada na grubej książce i pod
stawia sobie stołeczek pod nogi, jest wotanic 
zrozumieć i odtworzyć geniuszów tej miary·
chyba nie! Nic odmawiamy przez to bynajmniej 
dużego talentu małoletniemu pianiście, przyzna
jemy, że na wiek swój gra on nadzwyczajnie, 
wolelibyśmy jednak poczekać trochę i usłyszeć 
go dopiero wówczas, gdy talent jego zmężnieje, 
nabierze indywidualności i siły. Jako kompozy
tor Miecio Horszowski zajął nas utworem swym 
"Waryacye na temat własny". 

Drugą koncertantką wczorajszego wieczoru 
była pani Leszetycka. Śpiewaezka obdarzyła 
słuchaczów kilkoma utworami: Pergolese'a, Gara
ta, Leszetyckiego, Brahmsa i Niewiadomskiego. 
Pani Leszetycka posiada dość przyjemny głos 
i dobrze wyszkolony. Zaznaczyć nale~7r- h'; Ba 
zakończenie programu artystka wykonała po 
polsku utwór NiewiadoIDskiego p. t. "Rezeda". 
Była to jedyna kompozycya w tym języku od
śpiewana przez wczorajszą koncertantkę. 

Bemol. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 

Data. 

5/XI 1 pop. 750.1 

5/XI 9 w. 749.7 

B/XI 7 rano 750.3 

7.4 82 

5.8 85 
3.2 100 

Pc. Z.2 
PC.Z.2 
Pc.Z. 

Uwagi. 

Z dnia 5;XI: 
rremperatura 
max. +9.6° C. 

Temperatura 
min. +2.6° C. 

Opadu-O.O mm. 

... 
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Z SYBERYł. 
(Korespondencya ,vlasna "Rozwoju".) 

-CLn-

Studenci w Tomsku. 

Coro( znie do instytutu technologicznego i uni
wersytetu w Tomsku przyjeżdża Hpora garstka 
polaków. Pl'ZeW~lŻająca ilość jest całkiem źle upo
sazona matel'yalnie; przeważnie są to biedacy, któ
r",y żadnej pomocy z domu oczekiwa~ nie mogą· Ci 
wszyscy liczą na to, że na SyberYl, a zwłaszcza 
w Tomsk u bardzo łatwo można zarobić na ut1'zy· 
mallie korepetycyami lub też innemi zajęciami. 
Wśród uczącej' się młodzieży w Królestwie, prze
ważnie kończącej średnie za}.łady naukowe, krą
Ż}1 nawet wersye, jakoby w Tomsku nietylko .że 
można zarobić sobie na kompletne utrzymanIe, 
ale jeszcze zaoszczędzać. Otóż kwestya. ta ma 
sie zupełnie inaczej. Ci, którzy przyjeżdżają do 
T;mska, zmuszeni są ze smutkiem przyjść do 
przekonania, że tu bardzo, ale to bardzo trudno 
zarobić sohie korepetycyami na kawałek chleba. 

Właśeiwie skąd mają się brać lekcye? Tomsk 
miasto niewielkie, posiada bowiem około 50,000 
mieszkańców, a studentów jest dosyć znaczna 
jloŚć. \V technologicznym instytucie jest ieh prze
szło 800, a w unIwersytecie około 750. Przytem 
śmiało można orzec, że 3/.1 tej liczby jest takich, 
którzy czek3ją z upragnieniem na korepetycye. 
8rednich zaś zakładów uaukowych mało: - 1 gi
mnazyum filologiczne, szkoła realna i 2· klasowa 
szkoła handlowa, w których uczniów jest nie wię
cej nad 700; zkąd więc może się znaleźć taka 
ilość korepetycyj, która zadowolHaby potrzeby 
si udeutów? Zresztą wynagrodzenie za lekcye jest 
tu bardzo niskie: konkurencya doprowadziła do 
teO'o, że dobrą korepetycyą nazywa się taką, 
zal:l którą płacą po 10 rb. miesięcznie i na którą 
trze ha chodzić po trzy wiorsty. Trzy wiorsty to 
jeszcze bagatelka, gdyż można dostać lekcyę w ta
kiej dzielnicy, która leży w odległości od 4 do 
5 wiorst i za którą płacą 5 do 6 rb. 

Łatwo więc sobie wyobrazić rozczarowanie 
studentów któl'zy przyjechali tu z takiej odle
głości zd;wać kOllkursuwe egzaminy, którzy na
reszcie zostają przyj~ci do instytutu i napotyka
ją na znaczne tmdności przy odnalezieniu jakiej
kolwiek lekcyi. 
.;.~ Dawniej, kiedy liczba studentów była o po
łowę mniejsza, łatwiej bylo 'Łnaleźć źródło, które 
przyDo~iłoby jakie dochody, lecz to było przed 
2-3 laty; nawet o zajęcie w biurach u inży
nierów j techników. jest bardzo trudno. W 7"a-
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rządzie drogi syberyjskiej pracowało ?lwl? 50 
studentów, lecz teraz pracuje ich zaledwl~ kIlku, 
poniewai zostało wydane l'ozporząd~ellle, aby 

I 
studentów nie przyjmowano na UrZędnIkó. w kole· 
jowych. . , . 

Dosyć jest wreszcie spOJl'zec na ogłoszenIa 
w gazetach, ażeby mieć pojęcie ile je.st p.otrze-
bującycb studentów w r:rom,sk? CodzJenmc na: 
potyka się 20 do 30 ogłoszen: Jeden szuka lekCYJ 
za mieszkanie, inny za obiady i t. p. 

Za samo niezapłacenie wpisów wydalono 
w l'. b. około 40 studentów, leez ci pra wdopo
dobnie będą z powrotem przyjęci, gdyi inteligen
cya TOillsl{a urządza bnIe i skłndki na ich ko
rzyŚĆ. Instytut także stara się pomódz materyal
nie stua entom, albowiem jest przy nim utworzo
nych około 60 stypendyów; talo~i ilość studen
tów oswabadza od wpisu; lecz wszystko to nie 
wystar-:lza. Zewsząd dają się słyszeć uskarżania 
na fatalne finansowe położenie. Trzeha przytem 
nadmienić, że mieszkania w Tomsku są dosyć 
drogie. Za gołe cztery ściany maleilldego pokoi
ku każą sobie płacić po 16 rh. na miesiąc. Wo
góle, na skl'omne Atudenckie utrzymanie w Tom
sku trzeba posiadać nie mnie.i, iak 25 rb. mie
sięcznie, lic7.yć zaś na Bwietne kOl'epetycye, ,iuk 
mniemają niektórzy młodzi ludzie w Kr{~le
stwie, zamierzający udać się w te strony, lIte
ralnie niepodobna. 

1\ G. 

FUTRA Z KRETÓW. 

Moda dotychczas wyn~ądzała krzywdę lde
szeuiom mężów i plucom przechodniów lub ich 
wrażeniom estetycznym, lecz obecnie czyni ona 
jeszcze zamach 1 na dobrobyt ogólny, kUn'y 
w naszym kraju związany jest tak ściśle z rol
nictwem. 

Dziś moda żąda od pali przyhierania się 
futerkami z kretów. Po~łuchijjmy co o tern pisze 
p. B. w .,Kuryerze warszawskim'~. 

Niedawno ,,:F'jgaro" podało seryę rysunków 
słynne~o humorysty Caran d'Acha, przedstawia
jącą kłopoty kuśniel'za.Napróżno biedak spro
w~dza futra najrzadsze z tajg Syberyi, z puszcz 
Kanady, z ljanosów Ameryki południowej, 
z Afryki, Australii i z pod biegunów. Napróżno, 
bo już spowszedniały sobole, gronostaje, wie
wiórki, bobry, skunksy, małpy, fold-ujc nie 
zadawalnia wymagań rozkapryszonej modnisi 
nowoczesnej. Co rohić? Nagle wpada mu myśl 

Ks. A-ui Bzandle)·owsh. 
--nienawistnego jej fstosunhdo męia:-CliWila ta 

jest decyduja~ca: Lagne zrywa więzy i jak hura
gan rzuca się naprzód, depcząc i druzgocąc 
wszystko, co staje jej na przes?kodzie do osią
gnięcia celu. 

(Dalszy ciąg). 

'Kakistos-tt> zły duch, podżegający do wy
stępku i nienawidzący całą duszą wszystko, 
co tchnie prawdą, dobrem, pięknem. Stąd wspa
niałomy"ślnoM i miłość Filandl'osa przygniatają 

Bezwstydne pragnienie wrócenia do rozpu- go swą wielkością, oślepiają wspaniałością, a tem 
~ty lat minionych, według mnie, ni,e jest. w: La- samem rodzą w tern upodlonem sercu całe pic
gne pierwszorzędną przyczyną menawlścl do kło nienawiści, które chłonie w siebie i pożera 
Filandrosa

t 
ale, jak wspomniałem, narzucona znikczemniałą dusz~ giermka. 

wdzięczność, jaką była winna swemu wybawcy. Kto wie, czy i w Judaszu na analogicznych 
Ona, co, idąc przez iycie, potężna czarem pię- prawach nie powstało uczucie wrogie przeciw 
kności, zawsze widziała młodzieńcze i I!ltarcze Boskiemu Mistrzowi. 
karki w pijanym szale leżące u swoich stóp; Takie to dwie potęgi zła stanęły na drodze 
ona, od której kaprysu zależało "szczęście" t y- Filandrosowi. Takie to dwie kałuże wystepku i 

.----;"'8"ico9,.!2~-}"!..a~, ..ggpalonych gorączką pożądań; ona, Lagne, zbrodni marzycielski duch bohatera pl'ag.{ie za-
naraz musiała stać się żoną, matką, niewolnicą. mienić czarodziejską potęgą swej idei w kry-

Przedtem upajała się władzą, a teraz musi niczne źródła. Niestety, nie wiedział, czy teź 
sie dreczyć zależnością; dawniej jako dawczyni wiedzieć nie chciał, że pod działaniem promieui 
l'o~kos~y, doświadczała wdzięczności, dziś sama słonecznych kałuża częl!lto nietylko nie wysycha 
zmuszona jest do jej okazywania. Rzucona, wbrew lecz jeszcze płodzi coraz· liczniejsze robactwo. 
swej woli, w biegunowo różne od dawnych wa- Rozpoczyna się walka straszna, walka na 
runki życia, poczęła się szamotać w więzach, śmie"~ć i ż.fcie. A tymczasem z jednej strony 
preżyć i pożądać za jakąkolwiekbądż cenę utl'a- zło SIę mnozy, wzrasta, gdy szczytna idea, po
co~ej wolności, aby w ten sposób zrzucić z sie- t.ykając się śmiałozpiętrzącemi się przeciwno
bie jarzmo nienawistnych uczuć. śdami, nie potężnieje przez zyskiw:mie sobie ta-

Dusza Lagne, choć zdeprawowana i pozio- kic'h sprzymierzeńców, jak rozwaga, przezorność 
ma-psychologicznie chwycona bardzo trafnie. i przenikliwość ... 

LaO'ue czuje ciężar nie znośny, jaki jej nie- Wprawdzie idea Filandrosa, w miare zwy-
ujarzmi~n~. natura nieś? musi: .to ją przytłac~a, cięstw osobistych, zyskuje na mocy, al~ tylko 
dusi i ZabIja stosunek JeJ do FIlandrosa. A Je- o tyle, że staje się bohaterowi coraz droższa 
duak Lagne dokładnie nie zdaje sobie racyi ile że jest okupioną dl'Ogiemi . ofiarami. " 
ze 8weO"o położenia. I tu przychodzi jej do po- Dlatego też bohater wciąż szermuje ideą 
mocy Kakisto~, terJZ sługa, a niegdyś zbrodniarz przebaczenia, chociaż zwątpienie zaczyna sie ro
ulaskawiony. . I dzić w jego duszy, kiełkować f l'osnać.. Aż ~wre-

On dopiero uprzytomll1a Lagne przyczynę szcie nadchodzi chwila, kiedy nie s'arna zdrada 
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genialna do głowy. Rohi flltl"O~Z~ skól' kl'ccieb 
i zyskuje odl'uZU 8ła:~v(;, o~'az pl~~Il11~(~ze.. , 

Futro, ktÓl'e :llll grzeje, :UlI tez ille OU'l.nn
cza sią piąkllo::wi~~ luh trwał()śei~~, . :-!zaro-stalowe 
futerko kreta, staje Hią ni H t;~d, !II zowąd tOWh

rem najbardziej }lol::lzr!ld wall ymi ccu ionym. 
'fak moda ehec, .a. jej wyrokowi I'pierae 

sie nie można. 
~ A moda to kO"l1.towllH, bo na Hp<)rz~~<lz.enie 

np. żnkietn damBIdego 1.uiy wa Hit} ;WO do 400 
skórek kreeith; pouitnv:d, jednak mtl:-l1,i~ h'yl~ 
wszystkie jcdnak iej hanvy, h~;z :i.adllyeh odcieni, 
przeto co najmniej 1000 lik/ll'ek pot.rz.eba, ahy 
odpowiedni wybór uczylli6. 

Skutkiem t akicgo popyt.u celly Hk{ll'ck kre
cich podskoczyty llar.yehmi~ud;. Na tat'~~1l Inndyil
skim eClla Hkórki pośledniejNzl'go gat.uuku do
chodzi Hzylillga (48 k. l, a l(',p~zydl od ~ dn ;\ 
szylingów. Latwy HU~d r:u'l!ullek, en kOH·/,tLl.ie ja· 
kic takie futro !,C Hkórck f.y('.!t Hporz~~dzone. 

W LoudYllic, Hlu~d moc!:I. .i u:i. do nas przy
wcdl'owała Hj)ł'zedu'ja ohecnie t.ylko H]{{)['ki krc-

~ , . . 
Mw holcndcn:lldeh i Hzkoekieb, .ialw pmliadająee 
barwą naj łndnio.i~1.ą i poly::dc k to w ie atoli, e'l.y 
z czasem zapas I:dtbl'ck tyeli uie ulegnin vvyezcl'
panin i ezy w~')WeZ!lH nie przyjdzie lwIej lUt na·· 
sze lucty. 

Boduj!>y do tego nie dmrt..ło, kret jl:Ht hu, 
wiem stworzcniem nader po;i.ytecznem w rol
nictwie. Jako Htwor1.cuie hardzo iarloezne, po
ireć moie (hiennic tyle, eo HIWl wa~,y, .{l. żywi 
się pądrakami owadów lw,kodliwyeh, jak chm
bąszcze, Hkładaj:~nych jajka pod ziemi:~. 

l\,tpicnie zatem kretów dla. pm;ysl\ illli~1 jeh 
futerek może HIH'owadzi(~ 1\1(1'41\.<1 dla. rolllletv\'a 
dotkliw:~. 

Bez w:~ tpien ia II o I andya i Szlwey a, tl{.it~ k i 
niel'ozsądlJej Ulod:dc fnter krc('ieh, kli~Kk~ tal\:~ 
rychło odczuj:~. 

Co jednak zlluezy k1tiHka. rolnidwa dla 
wszc('hwładnoj modj? Pani ta, gody jcj fantazya 
przyjdzie, gott)','I'!l JCRL lUt w:-;zelkic oklueieiHltwu. 
llicdol''l.cczuośei l gwałty, ahy tylko woli jej za
doŚĆ si<i stnl0. 

Oporu nic zuo/:oJi. W tCIU 1'1.oe1.. rI\1 tei nie
ma rady, Krcty hQ(h~ w modzie, tlopl'lld nic przyj· 
<łzie kolcj na nietoperze, myszy lub Sz.ezllry. 
Od mody wt:lzyHtkiego I:lpodzicw;d .. Hi~ można.. 

Najsilniej 'IN to wicrz.ymy, ic oHtl'1.cielli~ 
powyższe 1.awuiy IHL szali 'lachcianek mody l 

pallie nasze nie zeeheą lda~(~ na /::lichie fntt r 
pożyteczllyeh zwicrz~~t.ek, hy t.cm samom akeell' 

. tOWU(; ll1k hez.myślnoS<'\ i próżlloŃć wy/·wee nie·· 

ojczyzny, lecz Pl'zyczylla~-kt~;ii'a-l)(;~i)chll-ęfa- K;iki
stosa d'J tuk haniehnego ezynn, przywala HW~~ 
ohydą ducha ]i',landrosa. . 

Doh!d nieugi~ty, nicnst.raHzony, pełen wIary 
w zwycięstwo, dowiedziaw~zy się z Ul:lt samego 
l.drajey, U przyczyną całrgo szeregu Jego zbro
dni, a w kOllCu zdrndy ojczyzny, była wzrasta
jąca w nim nienawiść w miar~ doświadczanych 
od swego dobrocz,rilcy łask i przehaezeil-Filall.
dras wpada w zupełne z.Wątpicllie, gdyż widZI] 
że jego idea, zamiast uszlachetniać - upadIn, 
zamiast podnosić - z~lprzcp3szcza. . . 

Wobec tego duch bohlltCl':t sią 8łama, UgI

na, pada ... 
Tak tedy, nie ogrom podłości, nic :t.dl'adn 

ojczyzny starła w proch bohatera - jakby się t(11 

nal'azie zdawało! 
Idea przebaczenia w sercu takiego Bzlachet·· 

ncgo marzyciela, jakim był Filandros,iest juk 
skąpiec coraz bardziej pożądającą: w miarę jak 
przebacza, coraz więcej pragl1ie przebacza<\ bo 
przebaczeniem oddycha, karmi się, żyje ... 

Dramat od prologu wyłącznie, aż do kata
strofy, tchnie szczerym, gh~bokim, młodzieńc~ym 
idealizmem. Wszelako, kiedy się weźmie na 
uwagę rozwiązanie łącznie z prologiem, w.ieszczą
cym niemoc naszą wobec wszechwładnego fa
tum - żal, wielki żal uczuwnmy do autor::! Z~t 
ten kir żałobny, rozpostart.y nad zmaganiami do
brego ze złem, za pieśń kruezą, unoszącą się nad 
walką tytana ... 

Gdyby nie wyraźne wAkazallie na IlAnankeioO 
na wstępie dramatu, nie doznalibyśmy takiej 
g()ryczy. i bólu... A gdy by jeszcze choć drobna 
złota mć nadz.iei zaświeciła nam złotym bla
skiem, jakżeż inaczej Opusz.czalibyśmy pr7.ybytek 
sztuki! 

Trud no - stało si~ inaczej ... 
(d. n.). 
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prak tyczną oboję tną na dobro ogółu uczynily 
kobietę· 

Wiadomości zamIeJscowe. 
-0-

Koścuół w KoBe. 

Staraniem dziekana mie},eowego, ks. kano
nika EJ warda N arkiewiczn, ~ostał wyrestauro
wany z gruntu kościół parafialny, w stylu go
tyckim, zabytek z XV wieku. Zasługuje na za
znaczenie, iż gorliwem staraniem czcigodnego 
kaplana, kościół ten, bęuąey jedną z pamiątek 
budownictwa czasów minionych, doprowadzony 
zostHł do najzupelniejszego porządku, co mogło. 
by się wydawać wprost l1iemożliwem. Sciuny 
zostały wyl'egnlownne, jak również wspaniałe 
filary, czysto, w lStY]ll gotyckim, z ob l'a 'l.. U m i fre· 
skowemi na, sklepieniach , bogato odmalowane 
pr/ez ultystę malarz;a p. \V. 8trubińskiego. Po
~adzka terrakotowa została ułożoną nn całej 
pl Zf'btrZ{ ni kościoła, kosztem kilku tysięcy Ib. 

\Vewn1trt. kośeioła zostało ustawionych 5 no
w)'ch ołtarzów; utrzymane są waty lu całej archi
tektury, tj. gotyckim , dębowe, nlll{łade::a 7,000 
rubli, wy konane w zakładzie znanej warszaw
skiej firmy L R08tkowski; również w tejże sa
mej firmie został odnowiony; jeden ołtarz, am
bona, curzrielnica i inne mniejsze uteusylia ko
ścielno. D,) ostatnich dwóch ołtarzów obrazy 
wykonał art.) sta-malarz p. Józef Buchbinder. 

Funduszu na restauracY<i kośt.doła zostały 
zebrane za inicyatywą i pnykładem miejscu
wego proboszcza z dobrowolnych składek od 
wiern)'ch parafHw. 

Ubezpieczenie przeciw powodzi. 

Bezprocentowa zapomoga, zaczerpnięta z fun
dus'l.óW ogniowych, przeznaczona na reperacYę 
w ułów c hrounycll nad korytem Wi8ły, została, 
na przed)'jtawieuie urzędu generał·gubernator
ski ego, IJl'zez władzę wyŻS'l.ą przyznana. 

Zapomoga, stosownie do przedi:!tawienia miej-
8cowycll komitetów wałowych, wynosi: dla po
wiatu stopnickiego 19,000 rb., miechowskiego 
(gm. WaWr:lellczyce i Igolomja) 3,000 rb., dla 
pow. pińczowskiego 3,000 rb. 

Sumy powyższe już przesłano do rozporzą 
dzer;lia VI !aści wy ch komitetów z warunkiem: 1) 
11 hy roboty niezwłocznie były rozpoczęte i pro
wadzone; 2) aby przy prowadzeniu robót, u
wzgl,~dniono przedewszystkiem pomoc dotknię
tych powodzią mieszkańców nadwiślańskich. 

O wiiwisekcyę. 

Reldor uniwel'.-lytetu wiedeńskiego nadesłał 
'" E7R7 MlllJl!mf 7" 

8) 
Stanisław-Jan Łąpiński. 

I I 
Dram lt w 4-ech aktach. 

(Dalszy ciąg - patrz M. 253). 

MACIEJ. - Nie nasza rzecz rozbierać kon
junktury polityczne. Wojna, to wojna .. Moż.e i dl~ 
nas uderzy dobra godzina. Ot, powuldaJ waśc 
lepiej, gdzieś się tak zmaczał, że wodą ociekasz 
cały. 

IGNACY. - W karczmie u przewozu nie 
moglem nocować, bo ludzi jak !labił. Postanowi
łem więc udać się. do znajomego mi rybaka, by 
potajemnie, przewiózł mnie łódką przez Pilicę· 

ANTOS. - Do Karczmarka? 
IGNACY. - Do niego na Suchym Dole. 
ANTOŚ. - To dobre miejsce do takiej prze-

prawy, bo rzeka i'jkręca się nagle i po obu stro
nach bór gęsty. 

IGNACY. - To samo myślałem. Karczma
rek zgodził się chętnie, tern więcej, że już mial 
pasażera, który go zamówiłl 

lVlACIEJ. - Któż to był? 
IGN ACY. - Kto go tam wie. Jaki.~ opasły 

szlachcic z Ksiestwa. Spokój jego duszy. 
ANTOŚ i l\iACIEJ (razem). - Co ty wyga·· 

dujes'l.? 
IGNACY. ~ Utonął i lezy tam nad Pilicą· 
ANTOŚ i MACIEJ (razem). - Jakże to 

było? 
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marszalkowi sejmu dolno-al1stl'yackiego Scbmol- czy sta10 się to z jego winy, lub bez niej. Kary 
kowi pismo, w któl'em twierdzi, ze sejm nie jest tej jednak żądać nic można, jeżeli sprzedający 
forum dla rzeczowego l'ozstrząsania kwestyj nau- j działał w dobrej wjerze, to jest jeżeli był prze-
kowych. konanym, że kupiec jest niemcem, odnośnie po-

, Mimo to rektor był zdecydowany odpowie- lakiem, a nie można mu zarzucić lekkomyślno-

I 
dzieć na zarzuty, stawiane w sejmie 20 paź- ści działania. 'rej zasady trzyma się rząd Rze-
d;-iernika. Jedn~k po P?sied~eniu 30 pażdzier- . BZy (l'ozstrzygnięcie tom 55, strona 78). Oclrzu
mka rektor - Jak tWIerdZI - zmuszony jest I ca mianowicie zarzut, jakoby klauzula taka 
stanąć na zasadniczem stanowisku i oświadczyć, sprzeciwiała się dobrym oby e I': a.j 0111. Podllieśe 
że w kwestyi wiedzy i nauki na uniwersytecie I natomiast należy, że druga instancya przez wy
tak długo nie zabierze głosu 1 dopóki nie będzie l rażenie "osoby niemieckiej narodowości" nie 1'0-
pl'zekonany, że zuujdą się warunki przedmioto- zumie przyualeznolwi do pallstwa niemieckiego, 
weg'o rozwiązania kwestyi. I ale osoby, których zapatrywania nic hold ują 

Namiestnik hr. Kielmanseg odpowiadając na wrogim niemczyźtlie polskim dążnościom. Sąd 
interpelacyę pos. Scbneidra w przedmiocie wi - I Rzeszy zgodził się i na ten wywód. 
wisekcyi stwierdził wobec napaści prasy libeJ'al- I 
nej, że sejm domagał się tylko usunięcia nadn-j 
żyć wiwisekcyi, nie zaś wiwisekcyi wogóle. Co 
się tyczy innych nadużyć przy eksperymentacb I 

na chorych, przedstawionych przez posłów I 

cbrześć.·socyalnych, rzeczywiście okazała się po
trzeba zarządzenia śledztwa pl'zeci w lekarzom. 
Więksl':a jednak część 8kal'g z powodu wypad
ków nadużyć odnosi się do wypadków, które 
się zdarzyły przed 20 laty. Namiestnik przed
stawił te wypadki, omawiał konflikt mi~dzy dy
rektorem szpitala a Iz.bą lekarską i zakończyl 
zapewnieniem, że nie da się sprowadzić z obra
nej drogi. 

Zatarg o wiwit'ekcyę zaostrzył się bardzo 
z powodu oświadczenia namiestnika Kielmanllseg
ga w Bejmie dolno - aust.l',Vackim, że prz.eciwllicy 
wiwisekcyi posuwają się wprawdzie w swoich 
zaczepkach za daleko, ale w zasadzie mają slu
sznoM, bo w szpitalach i zakładach uniwersy
teckich zachodzą przy pielęgnowaniu chorych i 
doświadezeniach na ludziach i zwi erzetach na
dl1życi~, którym należy koniecznie zapo"biedz. 

Lecznica dla chorych 

W Poznaniu przy ulicy Teatralnej N; 6 o
tworzoną została lecznica dla chorób sercowych 

nerwowych pod kierunkiem dr. Karpińskiego. 

Zastrzeżenia przy sprzedaży majątków. 

(SchleBische Volkl3zeitung) podaje w sPI'a
wie sprzedaży majątków, przy których zastrze
żono, że ich dale.i w polskie, odnośnie w nie
mieckie ręce sprzedawać nie wolno, następujące 
prawnicze uwagi: Zastrzeżenie podobne nie mo
że przeszkodzić późniejszej spnedaży w po13kie, 
odnośnie w niemieckie ręce, ponieważ każdy 
kontrakt kupna, nie uwzględniający tego za
strzeżenia, jest ważnym. Sprzedający nartlŹa się 
jedynie przez niedopelnienie tego warunku na 
karę konwencyonalną, a zupełnie jest obojętnem, 

tE 

IGNACY. - Gdy wYJ.lłynęliśmy na środek 
rzeki, dyabli nadali jakąś tratwę opuszczoną, 
niesioną przez prąd wartki, bo woda przybrała. 
Kaczmarek nie zauważył tratwy pociemku i ude
rzyla w hok łcdzi l całą siłą, przewracając ją 
do góry dnem. My oba z Kaczmarkiem wydo
byliśmy się z wody idoplynęli do brzegu, ale 
gruty szlachcic poszedł na dno pod tratwę· 

ANTOŚ. - I utonął? 
IGNACY . ..:- Skoczyliśmy mu obnj z pomocą· 

Upłynelo jednak sporo czasu, zanim odnaleźliśmy 
go i zdołali wydostać na ląd. Cuciliśmy ni~bo
raka z dobnł! godzinę, az pot nam spływał 
z czoła. Napróżno. Nie dał znaku życia. Swieć 
mu Panie nad duszą· 

ANTOŚ. - Niech z Bogiem spoczywa. 
MACIEJ. - Amen. 
IGNAOY. - Wziąłem papiery, które miał 

w kieszeni, pieniądze i zegarek, żeby go nie ob
darli jacy łotrzykowie. 

MACIEJ. - Daj je. Trza się w nich roz
patrzyć. Może się dowiemy co za jeden. Jutro 
świtaniem damy znać do urzędu, żeby nie było 
jakiego ambarasu. 

IGNACY (oddająe papiery) - Proszę ojca! 
(Pan Maciej je bierze i włożywszy okularYl na
tychmiast l:Ozpoczyna przeglądać). 

ANTOS. - A mój interes co do wojska za~ 
łatwiłeś Ignasiu? 

IGNACY. - Nawet bardzo pomyślnie. 
ANTOŚ. - Mówisz, że się zanosi na wojnę. 
IGNACY. - Skądże znowu. W K'3ięstwie 

nic a nic o tem nie wiedzą. Gdyby nawet do
szło do wojny między Francyą i Austryą, to to .. 
czyć się ona będzie wyłącznie nad Dunajem i 
skończy bardzo prędko. Prusak nauczony rozu
mu pod Jeną i Auel'staedt ani palcem nie ruszy. 

i"łBorlille:rczy napad. 

W dzielnicy armeń'Jkiej w lAndynie, w której 
zamordowano armeńczyka Sagonzi, pewne indy
widuum dało onegdaj kHka strzałów do trzech 
armeńczyków, którzy mają być członkami tutej
szego armeńskiego komitetu centralnego. Jeden 
z nich padł tl'llpem, a drugi jest śmiertelnie ran
ny. Sprawca zamachu odebrał sobie życie. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

WłOlsi a pOlżar 11M' Watrkaniis. 

"TribunaL
\ "Messaggcro" i inne pisma wska

zują na wielkie niebezpieczeństwo, grożące een
nym zbiorom watykańskim w razie pożaru. \Vy
rażają one prt.:ckonauie, że struż ogniowa wa
ty kańska będzie 'lU pełnie zreorgani~owal:la. W ra
zie przeciwnym l'tąd włoski musiałby zająć się 
ubezpieczeniem zbiorów przed ogl.liem, bo jest 
wobec świata odpowiedzialny za ich całość. 

Odpowied~dahlOść tę wziął na siebie rząd 
włoski ustawą gwarancyj ną z l'. 1871, według 
której Waty kan i Lateran nie podlegają vdadzy 
paustwowej, są "ekstel'y tory alne l

!, ale muzea, 
biblioteki i zbiOl-y watykal'lskie są własnością 
narodową. Papieie jednak. tego prawa gwaran
cyjnego nie uznali. Pretensye wł(J~kie są zatem 
jednostronne, a stanowcze zaznaczanie ich może 
tylko zniechęcić Stolicę Apostohką i odwieść 
Piusa X-go OU pn·,ypisywanych mu dążności d[JI 
porozumienia się z rządem włoskim. 

Zaniknięcie k.a6ztorlUl~ 

Zamknięto klasztor kapucynów przy RUG 

de la Sante. Zakonnicy zamknęli wszystkie bra
my i zebrali się w kaplicy. Gdy policya wyła
mała drzwi i wtargnęła do kaplicy, jeden z za
konników odczytał protest przeciw nadużyciu wła-

M&I' 

Austrya zaś zbyt wiele będzie miała do czy
nienia nad Dunujem, by miała ocbQtę zaczepiać 
Ksi8StwO. 

.. ANTOŚ. - A dlaczego wybierają rekruta? 
Sporo już chłopa capnęli w naszej okolicy. 

IGNACY. - Toć potrzehny im żołnierz, bo 
z Napoleonem nie żarty. Lecz czy tak, czy siak 
przekropi on im skórę. 

MACIEJ (kUn'y skończył przeglądanie pa
pierów). - A to łajdak! Ollzajdusza! Judaszl 
Sam BÓl?; go pokarał, ~lim popełnił zbrodnię. 

IGNACY i ANTOS (I'azem). - Na Boga ży-
wego! Co się stało ojcze? . 

MACIEJ. - Sprzedawczyk! (do Ignacego) 
Ani wiesz, jakiego ptaszka wyłowiłeś z nurtów 
Pilicy. 

IGNACY. - Co ojciec m6wi? 
MACIEJ. - Wiesz ty kto to był? 
IGNACY. - Skądże mógłbym wiedzieć. 

Przedstawił si~ za obywatela z K8iestwa. Po-
dobno handlarz jakiś. " 

MACIEJ. - Handlarz, tego nie zełgał. Ino 
czem handlował... . 

IGNACY. - Tego mi nie mówił. 
MACIEJ. -- To był szpieg aust'·yacki. 
IGNACY.- Szpieg? 
'MACIEJ. - Tak mosanie. Patrz waszmoŚĆ. 

Tu są wykazy rozlokowania wojsk Księstwa, siły 
liczebne poszczególnych oddziałów, plauy miej
scowości, dróg, brodów na rzekacb, słowem, ca
ły materyał niezmiernie cenny dla austryaków,. 
zwłaszcza t,eraz, gdy wojna wypowiedziana. 

ANrrOS i IGNACY. ~- Wojna!? 

(d. c. n.) 
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dzy, poczem wszyscy opuścili klasztor, nie stao 

wiając czynnego oporu. Lud, zebrany przed kla
sztorem, zrobił owacy~ zakonnikom. 

RÓŻNE WIEŚCI. 
Współpracownik dziennika <Echo de 

Pari~) rozmawiał w Dal'ffisztadzie z sekreta
rzem br. Lambsdorfa 1 p, Sawińskim. Sawiński 
oświadczył, że hr. Lambsdorf czuł potrzebę po
rozumienia si~ z Delcasse 'em, tak samo, jak przed
tem konferowal z hl'. Gołuchowskim, i J~k nie
długo będzie konferował z hr. BUlowem. Zupeł
na zgoda pomiędzy Lamsdorfem a Delcasse 'em 
była naturalnym wynikiem zamiarów pokojowych 
obu państw. Sprawa macedońska nie wymagała 
dłuższych konferencyj, gdyż Francya i Rosya 
zupełnie się zgadzają co do reformy. Wogóle 
możnaby zaprzeczyć twierdzeniu, że jnne państwa 
Europy obojętnie zachowały siti wobec kwestyi 
macedońskiej. Niemcy również godzą się na re- I 
fOI'my. Co do kwestyi macedońskiej, oświadczył I 
Sawiński, iż ma nadzieję, że <modus vivendi> 
się znajdzie i jest zdania, że i na Korei uda się 
:ladowolić obie strony. Rosya i Japonia życzą I 
!:lobie pokoju. : 

- Senat uniwersytetu uchwalił, celem za
pobieżenia dalszym demon9tracyom studenckim, 
że jeżel i studenci za demonstracye zostaną po
ciągnięci do odpowiedzialności w drodze policyj
nej, b~dą zarllzem przez senat skazani na utra
tę jednego półrocza lub na relegowanie z uni
wersytetu budapeszteńskiego na lat kilka. 

- Onegdaj, dnia 4 listopada, sesyę sejmu 
galicyjskiego zamknięto. Mar8zalek hl'. S. Ba· 
deni dotknął w przemówieniu końcowem także 
kwestyi rusińskiej, mówiąc: 

<Nie mogę, zamykając sesy~ sejmową, nie 
wyrazić ponownie ubolewania z powodu faktu, 
iż większość posłów sejmowyrh narodowości ru
sińskiej opuściła sejm i złożyła mandaty. Pan I 
sprawozdawcu generalny budżetu, za zgodą, jak 
mi się zdaje, całej izby, odparł niesłuszny za
rzut, ogólnie przy tej sposobności sejmowi uczy
niony, a ja w tej chwili chcę tylko ponownie 
stwierdzić, że powodów uchwały, która bezpo
średnio spowodowała ustąpienie posłów ru8iń· 
skicb, nie należy szukać ani w przedmiocie, o 
który chodziło, ani też w postępowaniu posłów 
rusińskich na obecnym sejmie. Stwierdzam dalej. 
że posłowie, prt;emawiający imieniem więk8zośei 
tej izby, oświadczają gotowość zaspak~ljania 
kulturalnych potrzeb narodu rusińskiego. W tych 
faktach widzieć należy nadziej~ na prlyszłość, 
źe obecny, ubolewania godny stan rzeczy nieba
wem ustąpi pod wpływem i działaniem ludzi 
umiarkowanych i kraj miłujących, którzy pamiq· 
tać zechcą, że walka nie może być pl'ogramem 
kierunkiem i podFltawą między dwoma narodami' 
jeden kraj zamieszkującymi. Musze też z naci~ 
skiem podnieść, że sejm w tej spI:awie nie ule
gnie /J l'esyi, którąby z jaltiejkolwiek strony 
w tYll1 kierunku na działanie i post~powanie je
go w ywierać chciano.) 

- Ministeryum Giolittiego złożyło przysięgę 
w rę ce króla. Skład jego jest następujący: Gio-
itti - prezydyum i sprawy wewn~trzne; Tito

ni - minister spraw zewn~trznych; Ronchetti
sprawiedliwości; Luzzatti - skarbu; Rosano - fi
nansów; gen. Padotti - wojny; adm. Mirabelll)
marynarki; Tedesco - robót publicznych; Orlan
do - oświaty; Rava - rolnictwa; Stelluti-Sca
la - poczt i telegrafów. 

Tele ramy@ 
(Od własnych korespondentów). 

ROZWÓJ. - Piątek, dnia. 6 listopada 1903 r. 

wie budowy kanału. Powstańcy w Panamie usu
nęli bez rozlewu krwi z urzędów gubernatora 
i wszystkich urzędników kolumbij8kich. 

New York, 5 listopada. Z Panamy donoi:lzą: 
Z okrętu wojennego «Bogota) wysłano ultimatum 
do powstańców z żądaniem odpowiedzi do trzech 
godzin. Okręt, nie czekajac jednak odpowiedzi, 
rozpoczął ostrzeliwanie mia'3ta; forty od powie
działy ogniem. Po krótkim cZ3sie okr~t wojen
uy <Bosota) znów odpłynął na pełne morze. 

Podług doniesień z Kolonu, przyszło tam do 
krwawego starcia. 

Waszyngton, 5 listopada. Wicekonsul Sta
nów Zjednoczonych z Panamy telegrafuje, że o
kręt wojenny kolumbijski ostrzeliwał miasto, 
przyczem zginęło 11 chińczyków. Wicekonsul 
otrzymat polecenie założenia prutestu przeciw 0-

strzeli w aniu. 
Lwów. 5 listopada. .Miasto Radymno stoi 

w płomieniach. Dotąd (godzina 10 wiecz.) spłonę
ło 100 domów. Tysiące ludzi bez dachu i chleba. 
Nędza ogromna. Pożar trwa dalej. 

Paryż. 5 listopada. Podobno Dreyfus miał 
otrzymać od ministra wojny, Andre'go, wezwanie, 
by nie opuszczał Paryża, gdyż rewizya jego pro
cesu ma niebawem nastąpić. 

Rzym, 5 listopada. W Medyolanie areszto
wany wczoraj anarchista nazywa się Siegfried 
Nacht. Z zawodu jest elektrotechuikiem i pl'led
siębrał podróż celem studyowania ruchu anarchi
stycznego w rozmaitych krajach. W Medyolanie 
bawił dopiero od tygodnia i zaznajomił się z naj
wybitniejszymi anarchistami. Znaleziono przy 
nim listy od anarchistów, które skonfiskowano. 
Nacht jest identyczny z anarchistą, którego are
sztowano w Gibraltarze podczag pobytu króla 
Edwarda. Wówczas znaleziono przy nim rewol
wer. Ponieważ jednak Rtwierdzono, że nie miar 
zamiaru wykonać zamachu, wypuszczono go na 
wolność, po jednomiesięczne m zatrzym~łDiu w 
areszcie. 

Białogród, 5 listopada. Sfery rządowe za
pewniają, że wszelkie pogloski o zamierzonej 
abdykacyi króla Piotra są nieuzasadnione. 

Białogród, fi liBtopad~. W całej Serbii, a 
zwłaszcza tu, przebywa mnóstwo zbiegów mace
dońskich, którzy żądają wsparcia od rządu. Rząd 
poczynił u Porty kroki, celem umożliwienia im 
jakuajszybszego powrotu do ojczyzny. 

Sofia, 5 listopada. Wybory do Bobrania mia
ły wszędzie krwawy przebieg. Ze wszystkich 
stron kraju donoszą o starciach. 

Londyn, 5 listopada. < Daily Mail> donosi 
że 10,000 wojsk przybyło do Mugden. ' 

Wiedeń, b listopada. (W. Al/g. Ztg.» pisze, 
że rządy rosyjski i aushoyaeki w żadnym wy
padku nie odstąpią od żądań, zawartych w no
cie do Porty. Rządy te nie są sktonne do wda-
_~ania się w rokowania z Turcyą i odmówią po
dobnemu żądaniu. zwłaszcza że reformy musza 
być przeprowadzone do wiosny. ~ 

OzerniOWGe, 5 listopada. N a ostatniem po
siedzieniu sejmu, pos. Wolczyilski imieniem ru. 
munów i pos. Bohosiewicz imieniem polaków zło
ży li oświadczenie, że nie będą brali udziału 
w obradach, dopóki nie staną w Izbie normal
ne stosunki, poczem opuścili sal~. Marszałek, 
z powodu braku kompletu, zamknął posiedzenie. 

Wi.cdeń, ? listopada. . Sejm dolno-austryacki 
u~hwahł . zmla~ę regulammu sejmowego, która 
mIędzy lUnemI pozwala na wykluczenie posla 
w razie zakłócenia porządku. 

New.York, 5 listopada. W Panamie obwoła
no we wtorek niepodległość departamentu Istmo 
republiki kolumbijskiej. Przewrót odbył się bez 
rozlewu kl'Wi. Dowódzców armii rządowej are
sztowano. Na czele nowej maleńkiej republiki 
stanie trzech konsulów i ministeryum. Rząd ko 
lumbijski wysłał 6,000 żołniel'zów do Panamy 
z poleceniem przywrócenia dotychczasowego sta
nu rzeczy i ukarania przywódców rewolucyi. Sta
ny Zjednoczone wysłały nad wybrzeże panamskie 
kilka pancerników. Przewrót nie n~stąpił bez 
wiedzy i woli rządu waazyn?tońskieg? .Panuje tu 
przekonanie iż nowa republIka zgodZI Sl~ na wa
runki odrz~cone przez uąd kolumbijski w spra-

! 

Wiedeń, 5 listopada. PelS. Ebenhoch wobec 
bliskiej sesyi Rady państwa, zaznacza, ż~ parla
ment będ~ie si~ musiał zaJąć budżetem, ugodą 
z WęgramI, taryfą cłową l traktatami handlo
wemi. - Dwie sprawy są. obecnie aktualnf: sto. 
sunki węgierskie i czeskie. Co do pierwszych 
istnieje możliwość, że nagle zajdzie tam zmi;na 
i wówczas sejm węgier8ki wszyi!tko załatwi. 
Wskutek tego parlament austryacki zostanie w 
tyle i będzie się musiał starać jaknajrychlej za
łatwić kwestyę czeską. Niemcy nie powinni stać 

. dalej na ekskluzywnem stanowisku lecz bez 
uszczerbku dla niemieckiego stanu' posiadania 
zgodzić się na niektóre żądania czeskie, do któ· 
rych pos, Ebenhoch zalicza czeski uniwertlytet 
na Morawach i wewnętrzny język urzędowy cze
ski w Czechach. Stronnictwa niemieckie powin
ny w tych sprawach. pozostawić kierownictwo 
dorowi K()~rbel'owi. ,Ale i .czesi muszą porzueić 
swe stanOWIsko, gdyz bez Ich współudziału nie. 

Ni 254: 

można żądać załatwienia kwestyi wyl<ieznie od 
niemców. 

Z ostatniej chwil aIU 

(OJ w!asnych korespondentów l 

Wiedeń, 6 listopada. "Wiener Ztg." pisze, że 
Rosya i Austro-Węgry nie odstą;pią w niczem od 
żą,dań, postawionych W. Porcie w znanej wspól
nej nOGie. Połoźony zostanie nacisk, aby reformy 
przeprowadzone zostały do wiosny. Nawet odmo .. 
wa W. Porty nie wpłynie na zmianę postawy obu 
mOGarstw. 

Waszyngton, li listopada. li tworzenie 110-

wego paIlstv\a Panama ze staIlu lwltllllhijsldego 
przeforsował rz:!J Slanów Zjednoczonych w in
teresie przelwpallia kanał li pawwl:-:lkicgd, <:zegn 
stanowczym przceiWllil\icn był fI~il,d rzeezypo
spoliiej lwlulllbijs!{iej. Nowy rząd pallamsl{i wy
dał rozlw/', aby wojslm lwlllmhijsh.ie OIHl~ciły 
Panamę, w przeciwnym razie ZlllllSZOIlC zostall;~ 
do teg') sil;~. 

Wiedeń, () listop!\da. W pewuYl'h Bfcrucb 
rozeszła się pogłoska, jakohy stosulIki dyploma
tyczne lniędzy Austro-W(igrami a \Natykanclll 
miały być zerW~Ule. Sfery jeduak miarodajue 
encrgicznic zaprz.eczuj;~ tej widci. 

Wiedeń, () listopada. "Frcmden hl att:' douo!:li, 
że hr. Juliusz Apponyi złoży maudat pose18ki, 
jeżeli b\:uzie miunow~llly umlJasadorcm w Lon
dynie. 

Sofia, 6 listopada. Pnum blllgan:!ka. zazua· 
cza, że wskutek uiewstawienia do noty () refor
mach żądania amncstyi dla powsta{wów, iywiol 
bulgarski w Macedonii zostanie ()~labi()ny. 

Budapeszt, o listopada. W sejmie lltlstąpił 
rozdział mi<idz}r partj'ą KOsHutba a fl'akcyami 
k~tolickiemi. Rozdział tcn za.'l.uaezj'ł Hiq rlilllie 
w czas:e dysktHyi uad programcm Tiszy. 

Wiedeń, G listopada. Ministrem sprawie
dliwości ma bJ'(~ podoollo mianowauy dr. Teh()1'z
nicki, zuauy z procesu () "Morsl{ic' Oko". 

Wiedeń, G listopada. Rz;!d (Ulstryacki 
zamierza zalo~yć w Trycścic nowy 1l1li\\'Cf's)'tet 
z wykładem włoskim, Z poe,,(~tlw b~~di~ dwa 
wydziały: prawll y i iHozofiezlry. 

CENY ZBOŹA I PASZY, 
Łódź, 6 listopada. 

Pszenica wyhorowa f;.OO za kor:r,ec 
. "średnia. 5.75 

Zyto wyborowe polskie 4.!~5 
" średnie 4.40 
" rosyjskie 4.:W 

Jęczmień wyborowy na kuszę 4.00 
" rosyjski 
" browarn y 

Owies wyburowy obroczny 
" średni 
II rosyjski 

4.50 
2.75 

2.50 
Wyka szara 
Groch warzelny G.50--8.00 

" na paszę 
Tatarka 
Łubin wyborowy 

" średni 

415 

" 
" 

" 
Kartofle 
Siano 
Koniczyna 
Słoma prosta 

2.20-250 " 

,j targana 

1.20-0.75 za cetnar 
1.55-150 

-.75 
" -.60 ., 

Tranzakcye ożywione. Dowozy i z3pasy śrCl.tllit~ 

Liata 4'm,arłych. 
Elżbieta Taborska, lat 77; Helena Grafiilska, żou'" 

tka~za, lat 6~; pochowane na starym cmentarzu; \Vojciech 
ROSIak, farbIarz, laL Gti: Andrzej Poliehnowski, robotnik, 
lat ~3; Maryanna Mielezal'ek, rob., lat G'i; Szymon Mi
kołaJczyk, rob., lat 41; Józefa Spiiowska, rob., h1t 70: 
Helena Kopania, slużąca, lat 35; \Vladyslaw Nowak, mu~ 
rarz, l~t 28; Antoni Kltttkowski. rob., lat 42; Józef Sza
blewskl, rob., lat 17: Elza Pol, lat D; rtoma.n Grabiilski, 
stolarz, lat 56; dzieci zmarło 45: pochowani na nowym 
cmentarzu. 

LISTA PRZYJEZDNiOH. 
GRAND HOTEL. Steon z Diiren -- IIol'5zowski ze 

Lwowa- Ulanieki, Harłatkow, Tompson, Oajke, Rosicld 
z Warszawy-Gal'biński z Piotrkowa--Itider z Sosnowic
Stru~acz z Oszmiany-Dunajewski z Lochwica-Winklel', 
Lubhner, Menke z Berlina--Dorn z l\1arek-Schon Lau .. 
dara z Sosnowic - Richter z Dessan-Stachowski ~ Mo
gilewa. 
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ulicy i 
Pańskiej 

W sobotę 7 listopada r. b. 
WieI kile ua"ozmaiicone przeds'ławnenie 

ze, w~pó!udzitt1(}11l caŁogo skla~ll trupy cyrkowej. Dz}ś nowe debiuty. Między inlle
mi pIerwszy występ znakonutych, anglo amnrykanskich gimnastyków, al\:robatów 
i e]{t?onlryków n~Ju plus ultl'a Lr.up~ Cotl'el1!. W drugiej części wystawiona bę-

dZie po raz drugI wlOlka Jnstoryczna balet pantomina 
,,~apolooll I w Egipcie:' Pantonlina ta zosiała na nowo wyreżyserowana z dodhniem 
llowyrh akt ów i obrazów. Wspaniale kostyumy i wystawa. U d7.ial przyjmuje 200 
osób /, corps de balet i 30 kOlli. Jest to jedna z najlepszych pantomin cyrku Truzzi 

Wszęd2ie cics2yla się olb~'zyllliem powodzeniem. 
Szczegóły w programach. 1449-1-1 

Ann!1S: W niedzielę 8 listopada dwa. rzedstawienia o i3l pop. i 8 

G 
Okryć Damskich Dziecinnych 
.Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 
magazyn mój na sezon bieżący zaopatrzyłem w naj
nowsze modele paryzkie i zagraniczne. Przyjmuję 
wsz;elkie obstalunki z w1asnych i powierzonych mi 
materya1ów, które wykonywam starannie i aku
ratnie po umiarkowanej cenie. Z czem polecam 

publicznośd Ma Margulies 
Nowy-Rynek 4, w domu Hafsteiua. 

~it~rt l 

Fabryka ul. Andrzeja 26 I 

Skład, Piotrkowska 95 
poleca po cenach fabrycznych: 

Wózki dziecinne, sportowe kcszykowe dla lalek. 

Łóżka angielskie i wiedeilskie. 
Tanie lóżka dla letników z materacami. 
Krzesła dla letników w różnych gatunkach od rb. 1. 

Umywalki z garniturami. 
OranżerJ'e do kwiatów, ogrodowe krzesła i stoly. 

Oparkanienia cmentarne etc. etc. 883-d ... 18 

FabryczlI1Y skład porcelany 

.... ~Ió"""'-~~ 
Ul. Piotrkowska oM al .. 

- poleca -

cząstkową spr,ze~ai por«Jelanowy~h ser:wi~ó~. OS~~y! n~~ 
·····życzącewydac .. Jednoru'lo"Wo··kllkudz18S1ęCl,u r~bh; mOcA 
nabywać pojedy~cze. c~ęści. wybr~~~go ser;Vls.u l prz~ wy
datku kilku rubh mIeSIęczme dOJsc w krotklm czaSIe do 
posiadania całego kompletu. 1009-1' 9 

Tylko z pierwszorz~dnych fabryk krajowych i zagranioznyeh 

BI . th w Lipsku miedzy innemi: 
Fortepiany lU lue nera Pianina!U 

.... Pianole, Melodykony polecają: 

: J. GmgorZlwlki i A. Kulma 
00 
..... wyłączni reprezentanci fabryk: 

J. Małecki i K erntopf i Syn, == Łódź, tylko Dzielna 26. :: 
Telefonu 510 .. 

Największy zakład reperacyjoy, 
prowadzony pod kierunkiem byłych wspó1t>racowników 

= firmy Gebełhner. fi Wol~f = 
~ Wynajem i strojenie. "1IIIl __ Sprzedaz na raty. 

szycia sukien ii okryć damskich 

M. I LIŃSKIEJ. 
31m 

Przyjmuje oczenice na dogodnych warunkach; nauka akuratna i gruntowna. 
Szkoła wydaje dyphJlmy.. Przy szkole pracownia; wykończenie robót szybkie 

\ f>lellanckie. 1555-d-O 

Kaucyonowana 

I 
przyjmuje w komis do sprzedanialll 

RozmaHe meble, lustra, obrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, portyery, fIranki, 
lampy, zegary, zegarki, bizutfryę I:lrebra Btołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam
ską I męską, itp. na bardzo korzystnych warunkach. 

Posiada na składzie:: 
Rozmaite meble uzywane i nowe dobrej roboty, garnitury buduarowe, salonowe 

eleganckie urządzenia sypialni i jadaIn!, kredeusy stylowe od rb. 50, trema pe11syo
Darki, biblioteki, biurka, etażerki, otomany, szeslongi, umywalki t szafeezki nOcne :li pły
tą marmurową. Bambusowe meble. Używane garnitury Balonowe, wielka szafa do 
garderoby, eleganckie urządzenie do gabiuetu męzkiego mało uźywane. mas?;yny do szy
cła cytra, zegary ścienne, obrazy, skrzypce, ample, szyldy, wanny, łóźl:lczka i ko
lebki żelazne, llortyery, wybór garderoby damskiej. Wyroby perfumeryjne Brocarda 
& lnla. Fotel óperacyjny dentystyczny, wozek dla chorych. 317-52-79 

Choroby weneryczne 
i skórne 

Dr. S. LE KO ICl 
ZactuuBnim M S$ 

(obok lombardu akcyjnego). 
dla punów od 8 - 11 r. j od 6-8, dla 

Teresa Wilkońska 
Chmielna Ni 25 .. 

Wyroby Zakopiańskie; 
Peleryny męzkie, damskIe, dziecinne, gu
nIe, kapelusze, pasy, pantofle, serdaki, 
sUkma.nkl, czapeczki l hucułki, samodziały, 
Bukno na łokcie. Rzeźby, wachlarze w 
stylu zaltopiańskim. 1548-12-2 

dam od 5-6 godz. n 
_w_n_iedZ_iel_e 1 ........ ŚW_ięta._Od_9-_5~2_9 1_:-_;9 I uD wynajęcia zaraz 
Choroby weneryczne, molU 

czopleiowe i skórne 

Dr. D. ~RŁ~ ~KI 
ulica lIIawrot .Ni dł: 
3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 

przyjmuje 8:""'11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 r. i od 4-6 pop. 781-0-4 

Dr. Michał Maryan Poznań8~ I 
b. ordynator Sxpitala Homeopatyoz .. 

nego VI Petersburgu. ' 
przepro"Wadzil się na. ul. Przejaxd 8.1 
Przyjmuje chorych codzienni6 ou 11-1 I 

i od 5-7 popołudniu. 
1491-0-30 

Dr. 
OhorobJ skórne I weDeryolDe. 
unca Krótka Ni 4. 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
pa,1łie od 5-6 popo!. 159-0-6 

Dr. A. GrDsglik 

lokal w oficynie na kantor :li obszernl\ 
pt~nlcą na skład. Wiadomość ul. Piotr

kowska 125. 
1572-6-1 

Czarne pianino bardzo mało ozywane jest 
do sprzedania. Cegielniana 60 m. 12. 

2019 -3-2 

Conversation fran<;alse chez nne Jeune 
franc;als6 l'adres.Bt: rue WidzewBka 36, I 

eniree du pavlllon (oflcint) gaucbe II 
etage 56 a droite; vIaible apreB midi et 
l:IOir. 1863-3~8pi 

Obiady prywatne. D~uga 6 m~ .11 lewa 
oficyna, parter. 1983-3-3spś 

O-blady gospodarskie po 36 kop. Ulica 
Pusta Ji 3, na parterze. 

2028-d-9 
pOSZukUję :zarządu domem. Oferty proBZEiI 

B ,ła.dać w adm. "Rozwoju" pod Ut. ~I. R 
X." 1713-d-9 

Potrzeba. 2 czeladników blacharBkich. Ul. 
WÓlczailt,ka 99. 2016 -3-2 

~zyje bieliznę l krawiecczyznę w domach 
Oprywatnych i w magazynach. Wiado
mość nI. Wschodnia 25 m. 11. 

2018-3-2 

Szkoła Thomasa. przy nI. Andrzeja 11, 
Bpecyalnłe zajmuje się przyspaB8-bi.wanrulellew __ ..... 

nczniów do egzaminowo Knrsy w]eczoro-
we dla dorosłych. Korepf.'tycye. 

1925-Hl-O Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Od 8-12 rano, 5-8 wlecz., panie 3-' 
popołudniu. 

W niedziele I święta 8 r. do 1 pop. 

I Zaginął pies szarej maści, łeb czarny, 
tylna część prawego biodra ~aR że czal'

I na, piętno rasa mięszana. Odprowadzić na 
nI. Milsza l'& 28 do tł. F. Agarkowa. 

Cegielniana 23. 1608-d-O 

L Malczyński 
Lekarz weterynaryi 

Piotrkowska 190. 
1582-10-1 

otrzebny 
od l·go grudnia r. b. wykwalifikowany 
drogista, kawaler (izraelita). Oferty pro
S2i~ składać w adm. "Rozwoju" pod .. Dro-
gista". 1585-3-1 

2029-3-2 
Zaginęła k81~źt(a legitymaeyjna na imię 

Jozefa Wolratha, wydana. z Warszawy. 
2022-3-2 

Zaginęły dwie kaiąieezld rzemieślnicze 
na imię Ludwika I Stef~ca Svvlętochow

BRie;o z cechu piekarskiego. 2023-8-2 Z powodu w-yjazdu do sprzedania akltlp 
korzenny. Widzowska 88. 2024-3-2 

8000 i 10000 rubU jest do umieszczenia 
na nłerul'homoM w Łodzi (pieniądze ma

łoletnich) % 71/ 2 do 8. Długa 6 m. 8, od 
2 do 4. 1920-10-9 

2-0-00 rb. do wypożyczenia. Wiado
moŚĆ w admł vRo[i,wojlllt. 

2017-3-2 
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Piotrkowska 54 ~ ~ 
Dzielnej ~ ~ ~ 

....,aJrg 
lF'abryki 

w Warllzaw!e 

ul. Zielna. 2l 
Hurtowy i detaliczny 

oraz sklad herbaty firm 

.. 
• 1 .. 

poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań
skie, 'Vloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie

ry krajowe i zagraniczne. 

Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. d') 1 rubla za butelkę. Mio
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior asłrachański 171-r-163 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli
katesów wchodzące. Cukier po cenach stalych fabrycznych. 

Łódzki Komitet miejski Kuratoll"yum trzeżwości,. 
Stosownie do artykuł II 27 ustawy o KuratorylIm trzeźwości, opartej na Na.iwy~ 

iej Zat vvierdzonych dnia 4 czerwća j 899 r, i 7 st.ycznia 190:l r., opiniach Rady Pań
stwa, członkowie protektorzy nie przyjmujący czynrl\\go udziału w pracach Komitetu 
obowiązani popierać jego dZial:!.lność, przez wnoszenie corocznie do kasy Kuratoryum 
uie mniej 5 rb. Wobec tego i stosownie do postanowienia Komitetu miejskiego z dnia 
~i czerwca 1903 r., członkowie protektorzy, kt.órzy czynnie nie przyjmują udziału 
w pracach Komitetu, niniejszem proszeni są o wniesienie składki członkowskiej za 
rok 19()3 w sumie nie mniejszej nad rb. 5 w stoslInkll rocznym, przyczem wszelkie 
naddatki po nad tę sumę przyjęte będą z wdzięcznością. Składki i naddatki mogą 
byc płacone osobom, które w tym celu zostaną wysłane z listami do zapisywania 
składek i ofiar. Kwity zostauą rozesłane później. Składki i ofiary mogą być takze : 
przesyłane do skarbnika komitetlI p. W. L Rentskiego (Średnia 20) do 1 stycznia I 
1904 r. Ci z pp. czŁonków, ktorzy nie zechc~ zapłacić sl{ładek, zechcą własnoręcz- ! 
nie pomieśc,ić, o te,m. notatkę n~ liście skladek z ~admienieniem, czy życzą sobie i 
w przyszlosc! przYJąc czynny udZIał w pracach KomItetu, stosoWllie do wskazówek I 

OSÓb, zarządzających domami ludowemi. Osoby, które nie opłacą składek członkow- I 
skich do 1 stycznia 190~ r. lub nie wyrazą zyczenia co do przyjęcia czynnego UdZia-1 
lu w pracach Komitetu (c:o będzie uwazane za nie('hęc z ich strony pozostawania dłu
żej członkiem komitetu) będą wykreślone z początkiem roku 1904, z listy członków I 
Kuratoryum. 15iO-3-2 I 

Restauracya 
II 

I 
151 Piotrkowska 151 

codziennie 

Koncert orkiestry 

(Dawniej A Fi- , 
szer. ) 

WłOŚCiańskiej pod dyrekcyą p. Stanisława CySndskiego. 
1579-15-2 Z poważaniem 

· Czaplicki. 

n rt 
Dzielna 18. 

Dziś dnia 3 listopada 1903 r. 
D~b~u~ :vęgiers~o-niemieckiej zna~lej ,śpi~w.aczki Lo!i Ver~essi. Występ znanej tyrol
skieJ splewaczkl Betty KnolI. NIemIeckIej subretkI Pault Norden, oryginalneao rus
kiego duetu Niemirowych. Potpourri z operetek Gejszy-słodkiej dziewczyny uroz-

maicone ekscentrycznomi tańcami. Jutro nowe debiuty. 
Ceny miejsc przy stołach: 55 kop. i 40, Wejście 30, galerya 20 kop. Początek 8 i pół 

wieczorem. Kasa otwarta od 6 wieczorem. 1566 

Izolacya 

Wykonywa 

Rozerwoarów wodnych, 
Rur wodnych, . 
Kotłów parowych, 
RuI" parowych; 

Materyałamii korkoweemi, 
Masą azbestową, 
Krzemionką· 

1581-7-1 

Stosownie po zapewnienia rrowarzystw Asekuracyjnych przy izo
lacyi powyższe mi materyałami obniżenie premij o 25%. 

. Fabryka materyalów korkowych, asfa1tu i tektur asfaltowych. 

Kosztorysy bezpłatnie. Widzewska 64 .. 

----------------_.- -"--

r;.. ..:s 

~ ~ 
= 

U)77-10-H 

IV klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum rzc!dowego 

Z~fii l 
z dniem 14 lipca przeniesiona Iostała do nowego lokalu 

Zapisy nowowstępuj:1eyeh ll("Zl'llie, 

jak i pensyonarek, IH';I,yjlllowalle są w 
sierpnia r. b. przy uIiey Zawadzkiej 24. 
l września, 

Skład Artykułów specyal 
J. C 

;l,n["l')\\'1l0 przydlodllkh, 
JUIJH"tda.ryi od dnia 25 
L(:l\('y(~ rozpn(',Zt~%y się 

Re~rezentallci na Królestwo PolSKie 

l1li 

I 
Warszawa, 

polecają 

Dźwigi "OtisU 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie ~,Fairbank8u 
Biurka amerylmllskie "Der " 
'Velocypedy amerykallskie "Cleveland" "Rambler" 
Szafki składane "Wernicke" 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe n WeUsau 

Segregatory "Imperial u. 
Zast~pGa . na ł.ódi i okolice 

H. S. Neuma,.k ul. 'Vidzcwska N~ 4~ 7. 

~~m Haunl~wJ 

KA L S YA 
Widzewska .NI 60 

poleca: 

Koks giserski. 
Koks kowalski. 

ągiel kamienny. 
15~3 6 5 

Począws~y od, dr:ia 8 listop~-'190l 1'. 

w ~~zdą lll~dzlelę o g. 21/ 2 po pot 
w Sah Jadalne.) przy fabryce Tow. Alce. 
Wyrob: ~aw. L Geyera przy' ul. Piotr
kowskIeJ 26~, będą VI ygłaszane przez 
D-ra MargulIesa, przystępne dla kazdel~o 

Pogada~ki ~ ,żYGiu Gzłowieka. b 

BIlet weJscia kop. 10, 1578-2-2 

.... 1111" 

D[R~.łl( CItAl~ 

EX' 

______________ ......,... ___ ~.n..:.O_3_BO_JI_e_H_o_Il....:....eH8ypoIO,i0o.n;3b, 24-Ch\TH:-6p-H-:l-::9-=-O:-3-r-.-----------------
W tloczni "Rozwoju." Pi otrkowska. Na 111. 

Redaktor i Wydawca W .. Czeje_lIld .. 
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